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Skirmunt zadowolony!
Lloyd George w yraża zadowolenie z Kon- 

Zrencyi Genueńskiej, p. K atkenau jes t jej 
wynikami zachwycony, Poincare widzi 
w  nich zwycięstwo swej polityki, a  w  K ra 
kowie min. Skirm unt podnosi wobec dzien
nikarzy, że Polska m a wszelkie powody 
Cieszyć się z pomyślnego zakończenia narad 
genueńskich... Czy zadowolenie wszystkich 
tych czterech mężów stanu jest równie 
•zczere, można wątpić. Zanalizujemy tu  na 
razie ty lko wywody min. Skirm unta, jako 
dla nas Polaków najważniejsze.

P. Skirmunt jest z Konfercncyuzadow o- 
lony, ponieważ Polskę w Genui nie spotka
ło nic złego... Normalnie byłby to  dość mi
zerny powód do zadowolenia, jednak wobec 
poważnych niebezpieczeństw, jakie nam  na 
Konferencyi groziły, trzeba już tem u nega
tywnemu Wynikowi przypisać wielkie zna
czenie. Groziło nam w Genui: 1) że ententa 
Francyi j Anglii się rozbije z powodu ró
wne w sprawie rosyjskiej i 2) że Anglia po- 
Jjiszy w duchu d la  nas nieprzychylnym 
kwestyę Galicyi W schodniej i W ilna. — 
V Pierwszym w ypadku Anglia zbliżyłaby 
6lQ zapewne do Niemiec, co wywołałoby do- 
faiosło przesunięcie sił europejskich n a  na- 
Bzd niekorzyść. D ruga groźba nie potrzebuje 
hawet objaśnienia. Oba to niebezpieczeń
stwa zostały zażegnane. Odjechaliśmy — 
taówi p. Skirmunt p o d  w r a ż e n i e m  
a k o r d u  p o k o j o w e g o .  Jeżeli się crir 
knelo grożących niebezpieczeństw, to  cho
ciażby naw et nie udało się osiągnąć celu 
ostatecznego, należy uznać to za fak t do- 
8atni“. - i •> '.$■ J  . ■

P. Skirm unt wymienił jeszcze k ilka dru
gorzędnych sukcesów polskich w Genui. 
Przedewszystliiem: układ  o n i e z a c z e -  
p i a n i u .  Zapewnia nam  len  układ pokój 
na  ośm miesięcy, t. j. do końca roku, a  źe 
bolszewicy w zimie w ojny n a  pewno roz
poczynać nie zechcą, więc mamy pokój aż 
do następnej wiosny, n  ■-/

Zdaje nam  się5 że m inister nie wyraził 
trafnie swej myśli. P o lsk a  posiada w  swem 
archiwum już jeden tra k ta t  o niezaczopia- 
hiu. J e s t  nim tra lrta t ryski z 18 m arca 1921. 
Podpis Cziczerina w Genui nie daje nam  
większej gwarancyi, niż podpis jo ffegó  
w Rydze. Daje nam’ ją  jedynie zwołanie 
konferencyi ekspertów do Hagi. Skłania 
ona Sowiety do pokoju, gdyż napaw a je 
nadzieją uzyskania od Europy miliardowych 
kredytów . Ż chwilą gdy tą  nadzieję bolsze
wicy utracą, a  może to  stać się już w pierw
szych dniach narad haskich, wówczas nie 
będą się wcale krępować układem, o f  n o  
f c g r e s s i o n .  :j  > v |,-

P. Skirmunt stwierdził dalej, ze stosunek 
Polski do państw  europejskich zacieśnił się 
lub przynajmniej poprawił. Z Małą E ntentą 
ftoszło do uzgodnienia linii politycznej, pań
stw a bałkańskie szły razem z Polską, z Wło
chami przygotowaliśm y tra k ta t handlowy, 

Anglią mamy większy k on tak t” , a  na- 
^ e t  przedstawiciele Sowietów przy końcu 
^©nferencyi nie występowali przeciw Pol- 
bc© zbyt agresywnie i ,.rozstaliśmy się z ni- 

w stosunkach poprawnych”.  ̂ W yłoniły 
Sl<5 wreszcie perspektyw y podjęcia z Niem- 

rokow ań gospodarczych i  politycz
nych, ;■ ■

Je s t  może za <fuzo różowego kolom  
tym  obrazie. Przecież Finlamdya prze

chodzi właśnie w tych dniach do obozu nie
mieckiego, przecież f i d e s  B o h e m ! c a  

nam  zby t dobrze znaną. bv  jej można 
^* ^ąć , przecież p. Schiffer przed kilku dnia- 
7^  ooTłiero wołał, że Niemcy nie rezygnu
j ą . 8 G. śląska... Przecież L. George - óal 
. dSzczersBą ochotę wywlec kw estyę Wilna 

alieyi przed konfereneyą i  ustąpił ty  lico 
MinrnPOr6Tn fran cy i i jej sojuszników, 

fenym o b J S T 2 ? '  m]‘™° ty ?h p1am ? a  Ja'
ca Polska y S Tia]0iny' ze z Genm
toarodowym... jk o ł°*a aa terenie
Skirmunta, }e?o ta i  F min-
jednawczej polityki rozwazne.R po-
bardzo przychylnie 'a  w l j  ° C6nlł ią 
wie do tej oceny się przyłączy3, mcwf‘t p j '

I Cziczerin zadawolsny z konferencji.
Oświadcza, że do Watykanu nie pojedzie.

> Genua. P. A. T. W wywiadzie z przedstawi- 
kdelem P. A. T. oświadczył Cziczerin: Wyniki 
konferencyi, choć naugól nikle, są większej, niż 
®czekiwaliśmy. Fakt moiliwcści porozumienia 
^  Po pięch/latach braku wszelkiego'' kontaktu 
* Zachodem jest doniosłym krokiem w. kierun
ku
fen

Uspokojenia Europy. Początkowo sądzili- 
konfereucya no dwóch, alh° P° trzechOmJ . ' . - , . t .

P ęd zen iach  rozpadnie się, a jednakże do-
l)C7 fentac+.rrifTT rl/a Irmina T>r2V“

.^ępowodzenia konferencyi w zakresie 
kon W-10E'ia Problematu rosyjskiego było prze- 
zbaw?10 Pal^ tw zachodnich, że Rosya jest po- 

1oma wszelkiej siły i przyparta do muru.

bez katastrofy do końca. Główną przy-

To mylne pojęcie o Rosyi, jako o państwie po- 
konanom i doprowadzonom do ostateczności, nie 
pozwoliło państwom zachodnim porozumieć się 
z nią.

Co do obrad komisy! w Hadze, jeżeli ma ona 
osiągnąć jakieś wynik!, to muszą państwa za
chodnie przedewszystliiem ustalić zasadę bez
względnie równego traktowania wszystkich 
uczestników. Przedstawicielstwo Rosyi doma
gać się będzie w Hadze: 1. zasady równości.
2. ni utykania urządzeń wewnętrznych rosyj
skich... " ’ i j j  ;

Przea nawiązanie stosunków h andlowyefi 
z Rosyą Wiochy spełniły czyn wielkiej wagi, 
mogący wywrzeć wpływ na stosunki wszech
światowe. Pakt pokojowy “  mówił dalej Ozi- 
czerin — uważamy za akt powszechnej demon
stracji pokojowej i to jast jego główną zaletą. 
Żałuję bardzo, że przy tej sposobności delega- 
cya polska, a z nią i cała konfereneyą, nie 
zgodziła się na stworzenie pasów grami ornych.

Co się tyczy delegacyi poskicj, to  zdaniem 
tu oj om, wykapała tendemeye do przekreślenia 
protokołu ryskiego. Przekonany jestem o po
kojowych tandencyach większości narodu pol
skiego, poeóż więc podtrzymywać swoją politykę 
szkodliwą? Do Watykanu nie mam zamiaru 
udawać się, bowiem sądzę, iż stosunki między 
rządem sowietów ■ Watykanem nie mogą być 
obecnie nawiązanie 1 ustalone.
tgIKCSgŁimAłWŁMyo-:?. KJCTHiMUlUBgagaflaHBBgB

Kb p k  w w i s  i M  c y t a j
," C2 do list "gnatwosTych, ' “ 1ł

Warszawa, (Telef. wł.) W ciągu piąiku fo
czy ły się między posłami Ratajem i Kiorui- 
kiem (P. S. L.) a posłami Niedziałkowskim 
i Barliekim (P. P, S.) pertraktaeyo w sprawie 
uzgodnienia stanowisko woboc ordynacyi wy* 
borczoj. Osiągnięto zgodę w tym kierunku, ie  
ilość mandatów w 6 okręgach uprawnia do 
przeprowadzenia posłów z list państwowych. 
Z listy państwowej *—• według projektu Ko
m isji —! można przeprowadzić 50% posłów 
wybranych z okręgu. Według kompromisu na 
żądanie socjalistów ilość mandatów podnie
siono dO 70%. r  -* j , ,,

Nierozstrzygnięto kwestyf utworzenia Z 
miast ponad 10.000 mieszkańców osobnych 
okręgów wyborczych miejskich* Wyszłoby to 
na korzyść żydów. Dudowcy skłaniają się do 
żądania eocyalistów, ażeby swięlcszyć ogólną 
liczbę mandatów, dodając do każdego okręgu 
po 1 mandacie, aby joden mandat przypadał 
na 52.000 mieszkańców a nie na 68.0001, jak 
domaga dę komisya. - ■

Wskutek piaprawok ordynacya wyBorcza bę
dzie musiała prawdopodobnie wrócić do Ko- 
misyi, aczkolwiek referenci ordynacyi twier
dzą, że uda się im w przeciągu dwóch tygo
dni zmiany odpowiednio w projekcie przepro
wadzić. Jest widoczne, że cala gra zmierza do 
uniemożliwienia wyborów w terminie jesien
nym i przesunięcia Ich na wiosnę.

Po powrocie min. Skirmunta.
Warszawa. (Telef. wł.) Dnia 26 b. m. o godz. 

9.20 rano przybył do Warszawy min. spraw 
zagrań, Skirmunt. Na dworcu powitali go mi
nistrowie: Stesłowicz, Narutowicz, wicemin.
Strassburger i wojewoda Soltan, w imieniu nie
obecnego prezydenta ministrów jego sekretarz 
oeo-bisty Mieczysław Bagiński, c Ministerstwa 
spraw zagrań, dyrektor gabinetu hr. Stefan 
Przeżdziecki, wszyscy dyrektorowie departa
mentów, oraz naczelnicy wydziałów. Ciało dy
plomatyczno reprezentowali posłowie: francu
ski, belgijski, rszwajcarski, austryacki, czeski, 
finlandzki, holenderski, hiszpański, serbski.

Warszawa. (Tek wł.) Minister Skirmunt od
był w piątek o godz. 8 po poi. konfereneyę z 
ministrami: Steslowiezem i Narutowiczem, w 
dwie godziny późr.iej zdawał Radzie ministrów 
sprawozdanie z położenia politycznego, wieczo
rem zaś przybył do Belwederu, gdzie przedsta
wił Naczelnikowi przebieg konferencyi genueń
skiej.

Polska idzie z małą sntentą.
Paryż. P. A. T. (W. B. K.) Wiedeński ko

respondent „Temps‘a“ miał wywiad z min. 
Skirmuntem, który oświadczył, że jego kon- 
fereneya z posłami polskimi z Budapesztu, 
Progi, Belgradu i Bukaresztu miała tylko na 
celu poinformowanie dyplomatów polskich 
p przebiegu konferencyi genueńskiej oraz przy
jęcia raportów tych przedstawicieli dyploma
tycznych polskich o położeniu w państwach, 
gdzie są akredytowani. Korespondent odniósł 
z rozmowy z min. Skirmuntem i polskim dy- 
P ornatami wrażenie, źe Polska idzie naogól 
z małą koalicyą, te  jedr)ak chwilowo uważa 
za "orzyatmejsze nie przyjmować formalnych 
zobowiązań, O Austryi wyraził się Skinnunt 
w słowach sympatycznych i oświadczył, żo 
konfereneyą z austryackimi dyplomatami je
szcze silniej zacieśniła węzły, łączące Austryę 
i Polskę (?).

Wiedeń. P. A. T, „N. Fr. Prceao” donem t
L/oodynu: - - • , -* •

Lloyd GeOrgp wygłosił .wczoraj V, Izbie gmin 
pierwszą mowę po konferencyi genueńskiej 
i oświadczył w kwestyi rosyjskiej, co następuje:

Zagadnienie rosyjskie' było punktem wyjścia 
dla sytuacyi Względem Rosyi stanęliśmy wo
bec trzech alternatyw. Pierwszą było użycie 
gwałtu, drugą alternatywą było pososiawienle 
Rosyi jej samej, dopóki nde będzie miała rządu, 
któryby się bardziej nadawał do prowadzenia z 
nim rokowań; trzecią akornatywą było uznanie.

Drugiej drogi również nikt nie polecał. Pa
nowała zgodna opinia co do tego, że jakiś układ 
z Rosyą był konieczny, aby Rosyę samą urato
wać f umożliwić jej, ażeby sobie Bama dopo
mogła i aby mogln odbudować handel, od któ
rego zależne są miliony ludzi w całym św.iecie. 
Deiegacya angielska poświęciła całą swą siłę 
walce o pokój światowy. Przywódcy delegacyi 
rosyjskiej byli ludźmi nadzwyczajnie zręcznymi 
1 znakomitymi znawcami świata poz*rosyjskie- 
go. Wiodzieii oni wyraźnie, ie  kredyt nie da się 
leyskać na podstawie konfiskat i odmowy 
uznania długów. Ich delegaci oświadczyli 
otwarcie, że zanim kraj nie będzie odbudowany 
gospodarczo, nie będzie można myśleć o  spła
cie, oraz, że zobowiązania, któreby mMk przy
jąć, zależue 6ą od pomocy, która będzie im 
udzieloną. - i* .   ■

Roeyonie przedłożyli ponadto żądanie okefo 
5 milionów za szkody spowodowane konlrre- 
fttducyą. Ppizynjip.r^-^ni oświadczyli delegacyi 
rosyjskiej, że nie mdg.j .c^o żądania uznać, co 
najwyżej zgodzą Się na pewną redukcyę długów 
zaciągniętych podczas wojny. Wszystko, co mó
wiono o nacyonalizacyi w Rosyi, było bumbu- 
giem, mówiono o świętości wielkich zasad rc- 
wolncyi, ale nie wspomniano, że 90% wszel
kiej własności rosyjskiej, to własność roln*.

Lłoyd George wywodził następnie, te po 1 
maja zwolennicy sowietów w, Rosyi wywarli 
nacisk, aby delegacja nie ustępowała i od tego 
czasu zatknęli delegaci rosyjscy swe sztandary 
na straconej placówce Marksizmu. Mimo togo 
dojdzie się do rezultatów, jeżeli przystąpi się do 
praktycznego zbadania trudności. Armia czer
wona liczy zdaniem L. Georga 1,450,000 żoł
nierzy.

Lłoyd George mówił następnie o możliwo
ściach współdziałania niemiecko-rosyjskiego na 
podstawio traktatu z Rapallo. Układ niemie-

cko-rosyjslił był wielldm Kędem popeii ‘ouym 
przez Niemcy. Niemcy i Rosya ze względu na 
liczebność zaludnienia są dwoma największymi 
narodami świata. Popełniły one rzeczy, które 
wywołały na całym święcie niezadowolenie. 
Państwa te w koncercie mocarstw me są jeszcze 
postawione w równym rzędzie k innemi pań
stwami, jednakże czują już swoją przewagę nad 
innymi narodami. Na konferencyi atoli oba te 
narody znajdowały się niejako w kwarantannie, 
były sobie towarzyszami w nieszczęścia i jedna- 
kiem je darzono niezaufamiem. Niemcy nie mo
gą odbudować Rosyi pod względem gospodar
czym, ponieważ nie posiadają dostatecznych 
pieniędzy. Gdy jednaźe Idzie o zbrojenia, spra
wa ta przedstawia się inaczej, a1 bowiem jedno z 
tych państw, posia&a naturalne środki pomocni
cze, drugie zaś rozporządza środkami techni
cznymi i naukowymi. Tych możliwości nie na
leży spuszczać z oka i chciałbym, fby tego me
go ostrzeżenia, które dziś wygłaszam, nie mu
siano za lat kilka powtórzyć. Obowiązkiem mę
żów stanu jest patrzeć w. przyszłość. Zaklinam 
panów, jako członków tej Izby, jako odpowia- 
dzialnych za losy wielkiego narodu, abyście po
myśleli jakie niebezpieczeństwa mieści w. sobie 
ta możliwość I starali się tego niebezpieczeń
stwa uniknąć. y c  • .

Mówiąc o konferencyi haskiej powiedział L. 
George, że jeżeli dojdzie do praktycznego roz
ważania spraw, znajdujących się na jej pro
gramie, to wówczas już się coś stanie. Tym
czasem jednak należy się zastanowić, co należy 
uczynić, aby uniknąć rozbicia Europy.

podkreślił znaczenie paktu pokojowe-
g: Pokój stamo się i; v nym, jeżeli konfereneyą 
haska zbada jego ptakt/eenn meżilweśei. Cho
ciażby sukces konferencyi genueńskiej pozostał 
tylko częściowym, to i wówczas można powie
dzieć, te  dokonano wielkiego dzieła, albowiem 
w: Genui zdobyto pozycjo, x których tnożns 
posuwać snę naprzód.

Mowę L. George przyjęto burzliwymi okla
skami.

Następnie zabrał glos Asąuith, który wygło
sił krytykę konferencyi genueńskiej.

Londyn. P. A. T. Mewa Ł. George‘a przyjętą 
została w Izbie burzliwymi oklaskami. W glo
sowaniu odrzucono 235 glosami przeciwko 26 
wniosek Gwynna‘a, wyrażający yotum nieufuo- 
śri rządowi.

V PODRÓŻ NACZELNIKA PAŃSTWA ;
DO BUKARESZTU ODROCZONA.

Warszawa. (Telef. włJ Wobec przesunięcia 
terminu ślubu króla jugosłowiańskiego Ale
ksandra wyjazd Naczelnika Państwa do Buka
resztu, przewidywany na 6 czerwca b. r.. uległ 
odroczenia.

•Ą-1 SKAZANIE MINISTRA.
Warszawa. (Telef. wł.) Przewodniczący Ko

misja rcewakuacyjuej, minister Antoni O l
s z e w s k i ,  który za rzekomą obrazę swej sio
stry pobił jednego z kupców warszaweldch, 
został skazany na 5 mieś, więzienia. Oskarży
ciel, mecenas Piotrowski, oświadczył, że zrze
knie się wykonania kary, o ile Olszewski zło
ży 5 milionów marek na Instytut gazowy dla 
armii. .;>• 5. ■  v -l ■ i 1-".
POS. MARYAN DĄBROWSKI POD SĄDEM 

MARSZAŁKOWSKIM.
1 Warszawa. (Telef. wł.) Poseł Głąbiński we
zwał pod sąd marszałkowski posła Maryana
Dąbrowskiego, redaktora „Illustrowanego Ku- 
ryera Codziennego” w Krakowie wobec 
oszczerczych artykułów tego pisma w sprawie 
monopolu tytoniowego. Na arbitra poseł Glą- 
biński uprosił ze swej strony ludowca Anusza

RUCH REEMIGRACYJN\ DO ROSYI.
Lwów. (A. W.) Korespondent nasz z pogra

nicza nad Zbruczem donosi: W związku z umie- 
szczouem w prasie ogloszenedm poselstwa so
wieckiego w Warszawie w sprawie amnestyi 
reemigrantów politycznych w Rosyi, daje się 
rauważyć na pograniczu Zbrucza silny ruch 
reemigracyiny do Rosyi. Reemigranci, głównie 
żydzi, Rosyanie, a także Ukraińcy, starają się 
przedostać" przez kordon graniczny z pemmię- 
ciem drogi letralnej. Po przedostaniu &ię za kor
don graniczny w odcinku Skały, Husm^yma. 
Podwolyczysk i t. d., reemigranci rozszerzają 
kłamliwe wieści o Polsce, celem przj’podohaiua 
się władzom sowieckim.

Zjazd Związku miast polskich.
Lwów. P. A. T. "Wczoraj o godz. 11 pTzed 

południem w auli uniwersyteckiej, t. j. w  da
wnej sąji obrad Sejmu krajowego^ odbyła się 
uroczystość otyyarcia zjazdu Związku miast 
polskich. W uroczystości wzięli udział przed
stawiciele władz cywilnych 1 wojskowych. 
Dele«acye misyi zagranicznych i bardzo wiele 

/publiczności. Zjazd otworzył prezos związku

miast prezydent m. Krakowa F e d o r o w i  cz. 
Przewodniczył prezes Nowodworski. Postano
wiono wysłać depesze: do Naczelnika Pań
stwa, do Marszałka Sejmu i do prezydenta 
ministrów Ponikowskiego.

Po przyjęciu eprawozdania związku za rok 
ubiegły, prozes Nowodworski zamknął obrady, 
zapraszając obecnych do złożenia hołdu obroń
com Lwowa, która to uroczystość odbyia się 
o godz. 4 popoł. na cmentarzu Łyczakowskim, 
przy udziale tysięcznych tłumów.  ̂ ^

Na zjazd ten przyjechali merowie francuscy 
z p. Giliy na czele. Na dwdrcu powitali gości 
w imieniu miasta wieeprez. dr. Stahl, w imie
niu krabu polsko-francuskiego prezes ar. Dę- 
bowski i liczno grono obywateli i członków 
Rady miejskiej.

Goście francuscy uczestniczyli w akcie hoł
du dla obrońców Lwowa £ wieczorem byli na 
przedstawieniu w teatrze, urządzouenn na ich 
cześć Po piorwszym akcie „Halki" muzyka 
zaintonowała Marsyliankę. Publiczność zgoto
wała gościom francuskim burzliwą owacyę.

Lwów. (A. W.) Drugi dzień zjazdu Związku 
miast rozpoczął się zwiedzaniem budynku Tar
gów Wschodnich, Panoramy Racławickiej, za- 
kładu sierót miejskich itd.

Przed południem rozpoczęły się obrady W 
sekcyaeh. Najliczniejszy jest udział sekcyl pra- 
wno-adn inistracyjnej, gdzie toczyła się dysku- 
sya na temat ostatecznej organizacja ustroju 
administracyjnego Rzeczypospolitej. Długą dy- 
skusyę wywołał referat w sprawie ustawy gm.n- 

jnej dla miast i ordynacyi wyborczej miejskiej. 
'Sekcya ta uchwaliła przystąpić do międzynaro
dowego^ Związku merów i przelać wszystkie 
prawa i obowiązki z przystąpienia tego wyni
kające na ogólną roprezontacyę miast polskich 
tj. Związek miast polskich.

W innych sekcyaeh omawiano sprawy roz
budowy skarbowośd miejskiej, podatków/spra
wy mieszkaniowe, rozbudowę miast, zagadnie
nia 6zkolne etc. ^

Na cześc uczestników zjazau urządził wczoraj 
związek banków śniadanie. Goście francuscy, 
wileńscy i górnośląscy byli przedmiotem serde
cznej owacyL

wódcaim stronnictw, poczem Izba rozpoeaęSi 
debatę nad szeregiem interpelacja. Z powodu 
nieobeności posła Daudeta-, który miał uzasa
dniać interpelacyę w sprawie zajść na cmenta
rzu «  Gliwicach na G. Śląsku p. Eouteill# 
omówił te wydarzenia. Poincare odpowiedział^- 
że winnych skazano nr surowe kary.

F. Prevost żądał, aby kary te  podano Sor 
publicznej wiadomości. Mówca szczegółowe 
omówił zamachy na francuskich żoCnierzy na[ 
G. .Śląsku. Z ogólnej liczby 112 wypadków; 
śmierci żołnierzy francuskich na G. Śląsku,’ 
71 wypadków spowodowanych zostało żarna, 
chami niemieckimi. Podczas gdy w r. 1921 
Niemcy musiały płacić za jednego zabitego żoł
nierza francuskiego 1 milion marek, to w roktf 
1922 płacą już tylko 40.000.

Premier Poincare oświadczył, że rząd francu
ski nie może interweniować w tej sprawie ® 
międzynarodowym trybunale sądowym.

P. Vallat odpowiedział, ze zbrodnie Niemców^ 
popefnione na żołnierzach francuskiej nie po/ 
winny być rozpatrywane przez międzjaiarodok 
wy trybunał sądowy, lecz przez francuski sądt 
wojenny. Pozatem żądał p. Wallat, aby przy re- 
wizyach, dokonywanych przez wojska francuc' 
skie, obecni byli także przedstawiciele wła
dzy niemieckiej.

Pomcare odpowiodział, źe wojska francuski* 
już w najbliższej przyszłości powrócą do kraju<

P. Messier wniósł intsrp-.-Iacyę w sprawie po
lityki, jaką Francya zamierza uprawiać wobec 
nowej sytuacji politycznej, wytworzonej ukła
dem nlemipckc-rosyjskim z Rapago.

PONOWNE SPOTKANIE SIE POINCAREG0 
Z L. GEORGEM.

Leaflełd. P. A. T. (Radio) Paryski KorGspon- 
dent „Evemng News" donosk że rrzygw/wujo 
się spotkanie 'Lhłj^d Ge ' ; a z Poincarem.
Podczas spotkania, które odbędzie się w fśerw- 
sz-eg piłowi o czerwca w B oulc^o  albo w Ca* 
laae, premierzy umawiać będą ogólną sytua- 
cyę europejską i sprawy dotąd nieaałatwionc^ 
albo nieomawiane na koinerencyi gen_ueń-_ 
sMoj.

Przidstawiciel sowietów i  układzie 
włeske-rosyjsłum.

Geniut. P. A. T. W wywiadzie z przedstawi* 
cielem ^P afa"  -— Worowski oświadczył, mig- 
dzy innemi, co następuje:

Układ włoslto-rosyjski, podpisany dn. 25 bm^ 
nadaje istotną treść prowizorycznemu układo
wi, podpisanemu przczemnie w styczniu. Mam 
nadzieję, te  zostanie on zatwierdzony zarówno, 
przez rząd włoski, jak i nas*. Teranin konwen
cji" przewidziany jest na 2 łata. Praktyczne 
wyniki natychmiastcce: nabywamy od Włoch" 
tabor kolejowy, niezbędny dla naszej linii po
łudniowej — płacimy zań surowcami i wę
glem, któro tym taborem dadzą się wywieźć, 
częścią zaś naftą.

Włochy otrzymują Irtucesye agrarne, nada
jące im tereny rolne do eksploatacji. Kolonie 
włoskie powstaną na południu w okiolicacłi 
Odessy, Kubania ł na Ukrainie. Centrem eks
portu i importu Włoch będzie Odessa. Na py
tanie, czy kolonie agrarne nie wywołają sprze
ciwu ludności, odparł Worowski, że od czasu 
Katarzyny były kolonie serbskie, bułgarskie! 
i niemieckie; teraz ludność zredukowana licze
bnie przez wojnę domowa, nie może obrobić 
ziemi, której jeet poddostaitkiem, nie będzie 
więc żywiła urazy do kolonistów

Kremcf cieszą kią Genuą.
Wrocław. P. A. T. Gabinet Rzeszy zajrcowai 

się wczoraj wieczorem pod przewodnictwem dm 
Wirtna konfereneyą genueńską. Min. spraw m > 
granicznych, Rathenau, wygłosił 2-godzinnv rc-( 
ferat, objaśniając prace ketnisyj w Genui, orał 
układ niemiecko rosyjski, podnosząc, żc przy
nosi on Niemcom olbrzymie korzyści, zai <l 
ujemnych stronach tego traktatu nie można mó
wić. Ogólny wynik konferencyi genueńskiej dla 
Niemiec jest nadzwyczajnie korzystny. Pą 
przerwie obradował następnie gabinet nad ro
kowaniami paryskiemi min. Hermesa, który dą. 
wnł wyjaśnienia.

Paryż. P. A. T. (Havas). Przed rozpoczęciem 
astatnlego posiedzenia Izby deputowanych, pre
zydent min., Poincare, odbył naradę z  nrzy-

OstąpIeRis.kasolErza S ^ o k ra .
Z Wiednia donoszą, że kanclerz republiki aa 

stryackiej, SchobCi, pedał się, wraz z całym gn- 
binetem, do djonisyij którą prezydent Tepublikl 
przyjął, powierzając ustępującemu galiiuetowl 
prowadzenie agend do czasu zamianowania, n#-. 
wego gabinetu.

Przyczyną ustąpienia kanclerza Sehobera je ^  
różnica zapatrywań między nim a większością 
Rady narodowej (parlamentu) w sprawie przed, 
łożeń kredytowych, któro przez Radę narodowy 
zostały odrzucone.
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O^ii soiyalistyanycli n o rii
W walca o monopol tytoniowy posługują 

się socyaliści od pewnego ezasu najchętniej 
swą zwykłą bronią: oszczerstwem. Poseł Dia- 
mand rzucił w Sejmie oskarżenie, że fabry
kanci tytoniowi przekupili miliardem marek 
ftrasę. Na pytanie zaś, kto został przekupio
ny, odparł cynicznie:

„Gdybym znał nazwiska, tobym wymieni! 
Ale wyczytałem takie twierdzenie w dzienni
kach krakowskich..."

A zatem wystarcza, by jakiś nikczemnik 
Rzucił w dzienniku podejrzenie, i to tak ogól
nikowo, że ani go sprawdzić ani sprostować 
ale można, a  poseł soeyalislyozny kuje z tego 
•  lekkiem sortem zarzut przekupstwa i pod
nosi go publicznie w Sejmie pod adresem swych 
przeciwników!— Gdyby ten poseł nie nazy
wał się Diamand, to zaiste etykę tego postę
powania trudno byłoby zrozumieć. ** 

Specyaliznje się w kampanii' oszczerozej 
szczególnie „Naprzód", co zresztą nie jost 
dziwnem. Dziennik ten bowiem redagowany 
jest prawie wyłącznie przez żydów. Zamieści
liśmy już list ks. posła A d a m s k i e g o ,  któ
ry odpiera zarzut, jakoby był członkiem Rady 
Nadzorczej jakiejkolwiek fabryki tytoniowej. 
Takie same zaprzeczenie ogłosił pnof. G ł ą -  
fe i f t ski .  Obecnie również R. D m o w s k i  
oświadcza, że nie jest członkiem żadnej Rady 
Jtadzorezcj i ani jednej akcyi fabryki tytonio
wej nie posiada. Nie mieszka! również w do
mu żadnego z dyrektorów fabryki tytoniowej. 
Uest to odpowiedź na artykuł socyalistyczne
go posła Pączka w  „Naprzodzie", który także 
Dmowskiego ogłosił za zainteresowanego w 
prywatnem przedsiębiorstwie tytoniowem.

Jakie będzie dalsze oszczerstwo „Naprzo
du" i Diamanda? Czekać będziemy niedługo.

Dodajmy wreszcie, że nie ustępują pepe- 
somsfcim oszczercom dojlidowcy z P. S. L. C5 
oczywiście nie mogą zrozumieć, że są tacy po- 
łtowie, którzy w sprawie państwowej nie kie
rują się wyłącznie interesem swoj kieszeni, 

„Tertius socius" prawicowy „Czas" tylko 
półsłówkami wtóruje toj kampanii, odkąd zo
sta ł przyłapany na wydrukowaniu nieistnieją
cego listu Dmowskiego.

A joszcze jedno kłamstwo —- tym razem 
Piastowe — prostuje prezes O. U. Z. w Po
znaniu, p. Karasicwiez. Ogłasza on, że p. 
Dmowski nie otrzymał za 200 tya. marek foi- 
warku w Foznańskiem, ale że nabył 40 mor
gów ,w Chłudowie od Okr. U. Ł , a cena nar 
bycia oznaczoną została przez komisyę, jak 
przepisujo ustawa.

Pamiętajmy I o nich!
‘ Z działalności „Wyzwolenia"

Warszawa, 25 maja.
Mnóstwo się ludzi obecnie iw zuoa naszym 

masom ludowym na protektorów i kierowni
ków. I  jak  szeroko szermują frazesami!..

N» jedną giupę chcielibyśmy d iii  awróció 
juwagę. Na grupę „Wyzwolenia".

O niej się w czasach ostatnich mówi m ała 
dBył okres, kiedy „Wyzwolenie” było nader gło- 
Sine. Epoka. Meraczowsaczyzny, okras fermentu 
(rewolucyjnego, czas ząbkowania naszej paó- 
ktwowośd: wtedy to  eks-buchałter Stanisław 
(Thugubt stanął na czeło Ministerstwa apraw 
Wewnętrznych, wówczas bowiem przynależność 
organizacyjna i temperament taeokiełznany 
były najlepszenni kwalifikacjami na objęcie naj- 
Wplywow^izego stanowiska.

Dzisiaj thuguttowcy poaoraia prayraefafi. S a
mczej opinia publiczna zwraca aa  nkh  niestety 
mało uwagi. Przypomnieli się podczas ostatnich 
dyskusyi politycznych nad ekspose Poh3dow- 
skiogOL Ich mówca, p. Rudziński, wystąpfi w  
,o b r o n i e  B i a ł o r u s i n ó w  |  U k r a t  A- 
<c 6 w, a  za to  otr/.ymał słowa uznania ze stro
py reprezentanta żydów. Zaraz widać było, U 
pbok pewnych wskazań o podkładzie ideowym, 
Jważkim czynnikiem są względy wyborcza

A oto nowy chamkterystycanyi przykład. 
^ łSwioźo „Wyzwolenie" ogłosiło nowy swój pro

gram polityczny. Oczywiście radykalny i ogro- 
.mnie „postępowy" Najkapitalniejsze jednak le
ży w, tern, i i  ów program thuguttowcy ogłcktH 
Jakże po... ukraińsku!

Jest to  duża spakulacya na głosy. Ale por
ty  a polityczna, odwołująca się (to knej naro
dowości o poparcie, s u s i  odpowiednio postawić 
kwestyę narodowościową. M a mej interee na
rodowy nie może być czynnikiem decydującym 
tw zasadach i  postępowaniu partyjnem. Musi ona 
aaukać kompromisu ze swymi zwolennikami, © 
Jktćrych głosy jej chodzi.

* „W ywołanie’* szczyci się, iż pracuje nad po
głębieniem samowiedzy wśród ludu. Istotnie 
posiada w swem łonie działaczy, którzy posia
dają zasługi około szerzenia oświaty ludowej. 
Lecz ich główny organ, redagowany przez zna
nego Malinowskiego, zaleca swym ceytelnikom 
'do czytania Weiningera słynną rozprawę „Płeć 
i charakter", polemikę Kautskykgo z Trockim. 
Rapiniego głośne „Pamiętniki Fana Boga’* i pa 
rę innych rzeczy w, tym duchu utrzymanych.

To ma być szerzenie oświaty narodowej 
wśród ludu? Przecie to nic innego, jak jeno 
podrywanie podstaw religijnych w masach 
i przewracanie im w. głowie.

„Wyzwolenie" posiada na węd pewne wpływy 
w niektórych okolicach pomiędzy bezrolnymi 
i pomiędzy służbą folwarczną. Związki rawodo- 
we robotników rolnych, w których przeważnie 
znajduje się również młodzież, ulegają socyali- 
stom i thugutowcom: ideologie obu kierunków 
są bliźniacze. Wychowywane w ten sposób ma
sy fornali i pracowników rolnych muszą mieć 
poglądy pogmatwane i pojęcia poprzewracane, 
skoro się je kanni taką lekturą, której nie ro- 
eumieją i która w ich umysłach sieje jedynie 
eamęt.

Pracownicy społeczni winni to wziąć pod roz

wagę i  starać się przeciwdziałać tej anarchii 
umysłowej, pociągającej sa sobą anarchię spo
łeczną 1 duchową. H. Wierz.

M l i i  l i w y t i t i  p a M i n .
Z hołdem wdzięczności dla prastarej „Alma 

Materr Paiavma“ przybyli to  Padwy przedsta
wiciele prawie wszystkich narodów kultural
nych w Europie. Wyjątek stanowiła Rceya, 
którą nie łączyły nigdy bliższe węzły s kul
turą łacińską. W uroczystościach padewskich 
brali nadto udział przedstawiciele nauki s Ar
gentyny, Chili, Kanady, Peru, Stanów Zje
dnoczonych, Chin i Indyi, Zjazd był bazdso 
liozny, gdyż samych uczonych cudzoziemców 
przybyło kilkuset, nie Ikwąc reprezentantów 
z całych Włoch ze świata naukowego, mło
dzieży, rządu i t  d. Uroczystości rozpoczęły 
się dn. 14 b. m. uroczystym pochodom po ulfi 
cach miasta. Młodzież akademicka w stąp iła  
w tradycyjnych kostyinnach. W dniu tym 
otwarto ciekawą wystawę z dziedziny instru
mentów naukowych i odbyto zebranie przy
byłych cudzoziemców, w celu dokonania wy
boru mówców generalnych na główną unoezy- 
czystość. Mówcy przemawiali tedy nie w imie
nia swoich narodów, lecz w imieniu laiku 
grup krajów. Polska przekazała swe prawa 
Franeyi, w której imieniu i zarazem Polski w 
dniu następnym przemówił prof. R i e h e b.

Dn. 15 to. na odbyła się główna uroczystość 
przy udziale króla i kilkunastu tysięcy oeóto, 
w największej bodaj w Europie sali della Ra- 
gione. Rektor Lucatello strojny w czerń i so
bole łaeińką mową rozpoczął uroczystość na 
tema* doniosłości cywilizacyjnej obchodu. Po 
szeregu mów przyszedł do głosu prof. Ricfcet, 
którego mowa sławiąca obok ludów łaciń
skich, duchową słoehrzycę Franeyi („la gło- 
rieuse eofin Pologne") przyjęta była z zas
pałem. Przemówienia przeplatane były cbóia- 
,mi studentów,4 wikońcu mistrz ceremonii wy
woływał delegatów, z których każdy defilu
jąc przed królem składał na złoconym stole 
rektorskim adresy hołdownicse i dary. W na
stępny dzień w majestatycznej sali Uniw. od
bywało się wręczenie przyznanych d y p l o 
m ó w  h o n o r o w y c h .  Z grona odznaczo
nych przedstawicieli świata naukowego 
o t r z y m a l i  te godności i trzej delegaci 
Polski: prot K. K o s t a n e c . k . i ,  J.  K r a # -  
s o w s k d  i J. K. K o c h a n o w s k i ,  Pota- 
tem odbyły się liczne inne uroczystości, jak 
posiedzenie Akademii miejscowej i bankiety. 
Na bankiecie w sali teatru padewskiego Del 
Coreo wygłosił w języku włoskim piękny toast 
proł. lim. Jag. K. Kostaaoekk Wieczór ten 
kończono wspaniałym balem kos tjamowym.

N« c*eść deJegncyi polskiej rektor La«»- 
tell o wydał specjalno ptrayjęcie. Był to jakby 
symboliczny akt podzięki dla Polski na. uie- 
mniej aytnbolioene wręczenie poderas oroccy- 
stośol -ek- os-owi Uniw. pad. orderu ,PułsŁ» 
Odnodoona", oo prasa włoska pnryjęła, z wiel
k ą  sytopatyą.

Katolicyzm w Kosyi.
Braneffi zaomenact-a W 

„Joomal de Pologne" liprfc a Ełosyi, w którym 
poroszą między mnesni sprawę katolicyzmu 
w. R osyi Ze spostrzeżeń korespondentki wy
nikałoby, wbrew wieŁu praewidywaniocn, że 
obrządek łaciński ma więcej szans pociągnię
cia Sumów rosyjskich, niż obrządek t» zw. 
„greoki", ezyfi unicki, pomome, czy też wła- 
śrde d atega że oetatai jeat zupełnie podobny 
to  prawosławnego. Korespondentka utraymu- 
ja też, ie  betóetóabwo księży również budzi 
uznanie kału.

Ptnboezcs moeidewnki oświadczył korespon- 
deotoa, te nie mogą z wikuym podołać obo
wiązkom dusaąnstenśkhn, zwłaszcza z powodu 
wieOdogo naąiływu nowonawTÓoonycł-

„N* ccełe obrządku grecfco-katólirkSegioi — 
pisze korespondentka i— stoi w Petomburgu 
ks. Leonidas Fiodoww, zwolennik arcybiskupa 
Szeptyckiego, który jest lw d io  dobrym kato- 
likicun, ale zawziętym wrogiem obrządku ła
cińskiego. Km. Fłódorow świeżo założył zakon 
Sióstr Sw. Ducha, który ma eię pońwięcić pro- 
pagandzię religijnej w Rosyi".

Echa.
„Zarząd lasów biaŁowieekich otooaony jest 

gromadą spekulantów żydowskich, z których 
każdy kosztem państwa zarabia drieeiątła mi
lionów. Spytaj o Rewufca! Każdy ci powie: 
„Król puszczy". Nawe* tam, gdzie szyld jeet 
chrześcijański, żyd finansuj o i żyd zgarnia zlo- 
tot A jak je ^gamiai?... Cała admirdstracya 
lasów państwowych jeat na jego usługach. 
Z nam zawiera umowy, wołające o pomstę do 
nieba. Niema licytacji wyrębo, jeet tylko wola 
zarządu. Pod pozorem wałki % toczącym drze
wo komikiem wycina się całe obszary naj
zdrowszych świerków. Zajrzyj do kontraktów, 
zawartych w kniei hajnowskiej i Starzyńskiej. 
Może to tyLko naiwność, ale wszystko ułożone 
jest tak, aby wprost ułatwić rabunek, aby 
n i k t ,  p r ó c z  ż y d ó w ,  nie znalazł siły ro
boczej, aby właśnie świerki niezarażone usu
nąć jak najprędzej. A chore niech gniją i sze
rzą zarazę (Kurj. Waraz.)

Hołd Krakowa K ł. Mickiewiczowi.
Kraków, uczcił w ubiegły czwartek Włady

sława Mickiewicza pięknemi manifeetacyami. 
Uroczystości rozpoczęły się w U n i w e r s y -  
c i e  J a g i e l l o ń s k i m .  O goda. 11 przed 
południem poprzez szpalery młodzieży akade
mickiej wszedł w mufy nxńw.ei#teckie Dostoj
ny Gość. .w towarzystwie rektora i łkanego

groiaa profesorów, kierując się to  sań posie
dzeń Senatu. Stąd po krótkiej chwali w oto
czeniu rektora Nowaka, dziekana Wydziału fi
lozoficznego Dziewońskiego i promotora Kal
lenbacha, ubranych w togi, oraz w towarzy
stwie innych profesorów, udał się Władysław 
Mickiewicz, poprzedzony pedelami, niosącymi 
godła uniwersyteckie, na krużganek przed ta 
blicę swgo Ojcu. Tu do Wł. Mickiewicza zwró
cił się z przemową rektor Nowak, podnosząc, 
że Umm Jagielloński poczytuje sobie za praw
dziwy zaszczyt obdarzyć tak  zasłużonego oby- 
wafteła godnością honorowego doktora filozofii.

Mowa prof. Kallenbacha.
Następnie przemówił do Czcigodnego GRśoia 

prof Kallenbach.
„Uniwersytet Jagielloński —* mówił — obeho. 

dzi dziś niezwykłą uroczystość. Wieńczy Włady
sława Mickiewicza najwyższą godnością nauko
wą, doktoratem filozofii „honoris causa*, a  czy
ni to  w pelnem przekonaniu, że syn Adama 
Mickiewicza ma wszelki© prawa do tego za
szczytu. Minęło bowiem przeszło lat 65, od
kąd Władysław Mickiewicz w nieustającej po 
dziś dzi&ń znojnej pracy, gromadził olbrzymi 
materyał bio- i liinliograficzny dotyczący spu- 
Btizny duchowej Bwego wiekopomnego Ojcą 
Ho w to wlcżył zabiegów, poszukiwań, trudów, 
mozolnych kŁtespondenćyi i starań — trudno 
nawet dokładnie obliczyć, a cóż dopiero szcze
gółowo tu wymienić. Jeżeli dzisiaj Adama Mi
ckiewicza znamy dokładniej, lepiej, prawćhzŁ- 
wiej, jeżeśłi tern samem coraz Go więcej kochar 
my i czcimy, to zawdzięczamy to przedewszyst- 
kiem obecnemu tu doktorowi* h amorowemu na. 
ssego Uniwareytotu. Spełmł cn godnie zadanie 
życia swego, tom samem spłacił podwójny 
dług wobec swego najdroższego Ojca i wobec 
narodu polskiego, którego Adam Mickiewicz 
był, jest i  będaie wodzem duchowymi.

U n i w \  J a g .  szczycił się tern, że w koń
cu r. 1848 p r z e z  ó w c z e s n e g o  r e k t o 
r a  s w e g o  D r a  J ó z e f a  M a j e r a  p o w o 
ł a ł  A d a m a  M i c k i e w i c z a  na  k a t e 
d r ę  l i t e r a t u r y  o j c z y s t e j  w K r a 
k o w i e .  Rad był Adam Mickiewicz stanąć ja
ko profesor w muraeh prastarej Almae Matrśs 
JageHcmieae i nazywał to najwyższym zaszczy
tem, jaki spotkać mógł naocaycieła Polaka. 
Wstrętna roakcyn z r. 1849 tomu przeszko
dziła. Mógłbyś Czcigodny Panie z przeniesie
niem się Ojca Twego do Krakowa, przebyć tu 
szkoły i stać się z czasem uczniem naszego 
Uniwersytetu, byłbyś nam dzisiaj żywą kroniką 
owych lat zmagania sio dneha Narodu z wrogim 
uciskiem mettemichowskiej pesrMyi. Stało się 
inaczej. Opatrzność pizeeamfryfa CSę na kon
tynuatora i współpracownika ciężkich długołe-

:L trudów naffflej piezłominoj EmigracyL 
Wobec przeróżnych, skądkolwiak płynących 
pokus odpowiedź miałeś jedną i stalą: „non 
possumus". Wierzyłeś niezachwianie tą  wiarą 
odziedzicaoną po Ojcu, że l e t a r g  P o l s k i  
m u s i  s i ę  s k o ń c z y ć  J e j  p r z e b u d z e 
n i e m ,  tę wiarę krzewiłeś pionami swemi, 
a  w ostat ni«m swam wielkiem działo o legionie 
z r. 1848 wróżyłeś na początku r. 1914 to, czego
te r  a  doiyliAnay n© jawna.

Odmłodzony Unimersjdei Wileński powołał 
Cię pnzed trzema laty  na swego honorowego 
profesora, czczą© w Synu pamięć świętą orga
nizatora Filomatów. Profesura Wrońska łą 
czy się dziś z doktoratem Uniw. Jag. Niechże 
to będzie symbolom wiecznej a nierozorwalnej 
Unii! Obyś w najdłuższe lata był nam żywom 
uosobieniem tej radosnej Prawdy, że Rzeczpo
spolita Polska me zna, już żadnych kordonów, 
iie dźwignie się lat nowemu, potężnemu życiu". 

! Następnie prof. Kallenbach odczytał uchwałę 
Wydziału filozoficznego i Senatu Akademickie
go Uniw. Jagiełły obdarzającą Władysława 
Mickiewicza godnością ćfoktora filozofa „hono
ris canjia*’. „Władysław JEckiewiea — mówi 
między irtnemi akt doktoaski *— spełnił godnie 
zadami© całego życia i wiernie stał przy sztan
darze Polski niepodległej w latach jej najstra 
szniejsEego gnębienia, ezem lcrzepił ducha Na
rodu. Wręczamy Mu ten dyplom Doktora bemo- 
rowego filo^fii, aby miał wśród Bcanych ist
nych zaszczytów i ten także dowód, że uezack 
całego Narodu dla Niego podziela prastara Al
ma Mator Jagiellonka, Jej Sonat, Mistrzowie 
i Młodzież unóweraytecka".

Po odczytania powyższej uchwały promotor 
wzniósł na cześć doktora „honoris causa" 
okrzyk ,Niech nam żyje!". Powtórzyły go z za
pałem tłumy młodzieży, a równocześnie rozle
gły się gromki© oklaski. Wzruszony staruszek 
ze łzą w dba spoglądał na natłoczone szeregi 
młodzieży, a zwróciwszy jeszcze raz wzrok na 
sylwetę swego Ojca, powolnym krokiem *udał 
się to  kancelaryi rektora, gdzie rozmawiał 
przez pewien czas z gen. Osińskim, wojewodą 
Gałeckim, profesorami i licznie zaproszonymi na 
uroczystość gośćmi.

Na Rynku krakowskim.
Równocześnie na Rynku krakowskim zaczęły 

gromadzić się tłumy publiczności, a młodzież 
ze wszystkich szkół naszego miasta uformowała 
się na przestrzeni od Uniwersytetu do kościo
ła Maryackiego wzdłuż ulic Podwale, Dunaje
wskiego, Szczepańskiej i Unii A—B. Przed po
mnikiem Mickiewicza młodzież harcerska utwo
rzyła na kilkunastometrowej przestrzeń prosto
kątną, do której weszli przedstawiciele woj
skowości, władz miejskich i szkolnych, wszel
kicb stowarzyszeń kuLtiirałno-oświatowych, in- 
stytucyi itd. U stóp pomnika Wieszcza usiadło 
rzędem kilkanaście dzieci ubranych w stroje 
krakowskie, na bokach zaś szeregu stanęło 
dwóch koeynierów-chłopczyków.

0  godz. 12 w południe w otoczeniu rektora 
i profesorów Uniw. wszedł do czworoboku Wła
dysław Mickiewicz. Tu od stóp pomnika prze
mówił powtórnie rektor Nowak, podnosząc w 
krótkich słowach niespożyte zasługi dopiero co 
promowanego Dra filozofii. Wzniesiony przez 
rektora okrzyk na cześć Władysława Mickie
wicza pochwyciły tysiączne tłumy zalegające 
Rynek i powtórzyły trzykrotnie.

Defilada młodzieży
Niebawem poruszyły się szeregi młodzieży 

szkolnej, które siwolna zaczęły zbliżać się ku 
pcmnflcowsi. Z chwilą rozpoczęcia się defilady 
przed dostojnym Gościem ustawiła się orkiestra 
uczniów gimn. realnego im. II. Sienkiewicza, 
która hamonijruo. dźwięcznie i niezmordowa
ni© odegrała szereg pieśni i hymnów pod batu
tą ucznia ki. VH. Józefa Zolla.

Przed pochyloną postacią sędziwego Syna 
nieśmiertelnego wieezcza przesunęły się w or
dynku tysiące młodsaeźy szkolnej. Niezwykłej 
uroczystości przypatrywał się w zadumie sto
jący Władysław Mickiewicz, cieszyło się pogo
dne słońce, a  firmament nieba ni© zaćmiła naj
mniejsza nawet chmurka. Nad przepiękną oce
ną, jaką praedstawiał Rynek krakowski, uno
sić 3’ę zdał duch wielkiego Adama Mickiewi
cza i błogosławić Synowa i wszystkim, którzy 
ocenili i uczcili jego wanżosłe ideały miłość: 
Ojczyzny,

* © *
Dzisiaj w. sotootę o g. 5 po pcl. w sali fiia 

r&ckiej pray Alei Krasińskiego L 28, I. p., na
stąpi uroczystość przyjęcia Władysława Mi
ckiewicza przez akademicki Związek Filoma- 
eki i gimnazyaiiny Związek* Filarecfci. Sędziwe
mu Synowi wielkiego twórcy fSaretyzmu wrę
czony zostanie przez akadear.ków i uczniów, ze
spolonych pod zmakiom wierności tradycyom 
wileńskim z pracd lat stu, adres powitalny 
i hołdowniczy.

K R O N I K A .
POWRÓT ZABYTKÓW Z ROSYI.

Koroisya odbiorcza przewinęła on 
z d worca Wileńskiego w Warszawie na Zamek 
przybyły z Moskwy ostatni transport, zawiera
jący kitkanaścic sztuk arrasów, ora/z 2.1 wido
ków Wamzawy z XVIII w. poadzla Canaletta. 
Ten ostatni zbiór odesłany został, po dokona- 
oiu zgoła niepotrzebnej, a  nieodolaej restaura- 
cyi — jakby w Polsce nie było pierwszoas&ęd- 
uych znawców robót restauracyjnych. W posia
daniu wdadz sowieckich znajduje się jeszcze 
kilkadziesiąt tysięcy sztychów, z których ode
słaniem zwlekają, rzekomo pod pozorem za
bezpieczenia im należytego przewozu. Świat 

naukowo-artyBtycany Wamzawy odbył zebra
nie, na którem zaprotestował wobec opiesza
łości władz sowieckich pazy zwracaniu zabyt
ków polskich, w myśi traktatu.

KULTURA PLA8T0WCÓW.
Podczas ostatniego posiedzenia Sejmu jeden 

z posłów prawicy wyrazić się miał pod adre
sem p* Szmigla: „Ssamigtól zna się na kamo 
flach”, co Szmigieł zrozumiał jafao ubliżającą 
aluzj*ę 1 pi-zypisująo te słowa p. Skupiowi, 
z oburzeniem krzyknął pod jego adresem:

T y  durnie jader stal pysk, bo ci mord< 
rozbiję!

Maiazaldr przywołał poda Szmigla do po
rządku.

Ponieważ, pomimo dwukrotnych napomnień, 
p. 9nn«gv4 ito  oepakajał się, marszałek wyklu
czył go z posiedzenia i zawiesił obrady aa  5 
minut.

A ludowcy oburzają się na „zdziczanie” oby
czajów w Pozmtnu...

PREMIER PONIKOWSKI I MIN. SKIRMUNT 
W KRAKOWIE.

W© czwartek o godz. 6.40 rano przyjechał 
do Krakowa prezydent ministrów Ponikowski, 
witany na dworcu przez przedstawicieli władz 
rządowych, samorządowych j wojskowości. Pre
mier wysiadł z wagonu w otoczeniu urzędni
ków, prezydyum Rady misofetróów: Sfcudzińskie- 
ga, GdeŁtyńskiego, Janowskiego, oraz sekreta, 
tza prezydyum Bady ministrów Legioiyńskiego 
i przeszedł do salom  recepcyjnego na dworcu, 
skąd, po przywitaniu, udał s»ę t o  gmachu wo
jewództwa, Po krótkim wypoczynku, premier 
pojechał na Wawel, gdzie zatknął aię z mini
strem Skinnantem. Minfot remie wysłuchali 
Mszy 6w. w Katedra©, następnie oglądnęli ro
boty restafflracyjae, pocaem zwiedzili kościół 
Maryauki. Po powrocie t o  gmachu wojewódz
twa, premier przyjął na posłuchaniu gon. Szep
tyckiego i Zdaneława Taajnowsikiego, poesem 
pojechał do Jasła.

C godz 1 po południa w salonach wojewody 
odbyło się przyjęcie na cześć ministra Skir- 
rnunta, wobec Kramie zaproszonych gości. 
W esasie przyjęcia wzniesiono zdrowie min. 
Skinnunta 1 obecnego taem Władysława Mi
ckiewicza.

Po prayjęciu, mia. SJrirmunt złożył wizyty 
wybitnym osobistościom naszego miasto

O godz. 5.80 po południa podejmował mini
stra hr. Zdz. Tarnowski. O godz. 7 przyjął 
p. Skirmunt w gmachu województwa przedsta
wicieli prasy krakowskiej. Wieczorem wziąi 
minister udział w obiedzie, wydanym w salo
nach Koła łterackiego na cześć Władysława 
Micikiewcza, poczem o godz. 11 w nocy wy
jechał do Warszawy.

Kraków, 27 maja.
MINISTROWIE MICHALSKI I DAROWSKI 

W KRAKOWIE. Biuro prasowe Ministerstwa 
skarbu donosi, że minister Bkarbu Michalski, 
z powodu wypadku śmierci w rodzinie, zmuszo
ny był wyjechać 26 b. m do Krakowa.

Dzisiaj o godz. 11.54 przed południem przy- 
jeżdżia z Warszawy do Krakowa minister pra
cy i robót publ. Datowski. Ministra powitają 
na dworcu przedstawiciele władz.

NOM1NACYE PROFESORÓW. W najbliż
szym czasie nastąpi nomtnacya prof. Emila 
Godlewskiego (seniora) na stanowisko kiero
wnika wydziału rolniczego państwowego Insty
tutu naukowego gospodarstwa wiejskiego w 

Puławach, zaś Dra A. Sempolowskiego na s ta 
nowisko kierowniKa wydziału hodowli roślin 
w tymże, laatytucio,

NA FUNDUSZ BUDOWY BURSY DLA UCZ-j 
NIÓW AKADEMII HANDLOWEJ. Komitofi
fundacyi jubileuszowej Akademii handlowę| 
w Krakowie, zawiązany w listopadzie 1921 rj 
pod przowodnictwem wiceprez. Rollego, zebrał 
dotychczas na fundusz budowy bursy, wzglę
dnie stypendyałny, razem Mk. 729.195, którfi 
zostały złożom© na rachunek bieżący w UL 
Powsz. Baninu kredytowego.

CO PRZYSTOI ARTYSTOM? Związek arty^ 
stów scen polskich wydał postanowienie, za-< 
kazujące swym członkom, kandydatom i adep
tom brania udzdału w przedstawieniach i kom' 
certach, gdy publiczność zasiada przy sto . 
linach

RABUNEK W POCIĄGU. Wczoraj zdareyW 
się w jednym z przedziałów pociągu, zdążają
cego z Lublina, przed stacyą niezwykłe zajście. 
Oto telegrafista W. Schap, zdrzemnąwszy się 
w wagonie, poezuł, że ktoś manipuluje kolę 
jego kieszeni. Gdy Schap nagie się przebudził, 
spostrzegł, że ma wyciętą kieszeń w marynarce, 
a równocześnie pjął jakiegoś osobnika, który 
z jego portfelem usiłował zbiodz. Opryszek’ 
począł bronić się. przyczom poranił Sehapą 
dotkliwie nożem w obie ręce, a uwolniwszy się 
z operacyi, wyskoczył z pociągu, unosząc z© 
sobą skradziony portfel z większą kwotą. Ran
nego opatrzyło krakowskie Pogotowie ratun
kowe.

TOPIELEC W SADZAWCE NA PLAN
TACH. Ubiegłej nocy dozorea plantacyjny, 
idąc plantami między id. Sławkowską a F to  
ryańslcą, usłyszał nagle silny plusk wody w po
bliskiej. sadzawce. Zaintrygowany, zbliżył się 
do miejsca, skąd pochodził plusk wody i tu, 
po dłuższych poszukiwaniach, n a tr^ ił na to
pielca. 0  wypadku zawiadomił dozorca poii- 
cyę, która zawezwała lekarza obwodowego, 
Tec atwiebfeił śmierć przez utopienie i zarzą
dził przewiezienie zwłok do Zakładu medycyny 
sądowej. Jak  się okazało, denat nazywał sięi 
Jakób Ostrowski i był stolarzem. Zmarły był 
inwalidą bez pracy i mieszkał ostatnio w domu 
kalek w Krakowie.

WYPADKI PRZY PRACV. Wczoraj Pogotowie 
ratunkowe interweniowało kilkakrotnie w różnych 
zakładach, gdzio robotnicy ulegli nieszczęśliwym 
wypadkom przy pracy. J tak: w Zakładzie wodo
ciągu na Zwierzvńcu elektryczna piła zmiażdżyła 
robotnikowi. J. ćHowaeKiemu, la t 49, cztery palce 
u lewej reki.

Na Zabłoci a w składzie drzewa Jankowskiega- 
dewnał wyrobuHr R. Biernat, la t 34, zmiażdżenia' 
palca u lewoj ręki,

T?Tz«zcte ir cegielni w Łagiewnikach 17-lcŁni 
Tomana złamał przy pracy lewą nogę. — W po
wyższych wypadkach lekarz Pogotowia odwiózł 
nieszczęśliwych, po opatrzeniu, do szpitala św. la -  
zarza.

KRADZIEŻ ZŁOTEGO ZEGARKA RED. „NO< 
WEJ REFORMY". Podczae onegdajśzej uroczysto
ści w E.ynlai głównym w natłoku jakiś niewyj 
śieawmy kieszonkowiec wyciągnął z kieszeni ka-s 
mir.elki redaktorowi „Nowej Refonny“, p. Michało-i 
wi Konopińskiemu, złoty zegarek marki „Omega",■ 
Szkoń* wynosi 250.000 Mk. Za sprawcą tej kra
dnie Ay wdrożyła polieya energiczne poszukiwania/

Z Polski i z© świata.
POWRÓT o o  WARSZAWY ZRABOWANE* 

GO MIENIA Omefrdaj przvhył do 8tołbców( 
z  Meskw; transport, sk ładający  się  %. 22 wago
nów, zawierających masnyny zakładów żyrar
dowskich. zakładów graficznych- Hinschownrf 
coś. w Warszawie i fabryki ceramiki MroziewW 
oza i Krzywickiego w Warszawie, dwa wagony^ 
wioząc© dzwony kośeiołów katolickich różnych 
parafii, w liczbie 65, dwa wagony zawierającą 
archiwa b. gabermaJnych urzędów włościań* 

skirih i Towarzystw wzajemnych ubezpieczeń 
od ognia. W najbliższych dniach transport ten 
nadejdzie do Warszawy.

ODZNAKI RADZIECKIE. Na ostauiiem po
siedzeniu warszawskiej Rady miejskiej odczy
tano regulamin uoszmia odznak radzieckich, 
uchwalony przed rokiem. OdznaM te są obe
cnie gotowe i przysługują radnym w czasiai 
trwania ich kadcncyi. Podczas zohrari uroczy
stych radni noszą wstęgi biało-hmarantoweJ 
w środka których umieszczony jest horb Ware 
^zawy na «małii. W nmo dni st.esowije do ży
czenie radni mogą nosić w klapie ubraąia małĄ 
żetony, wyobrażające również horb miasta.

NIEDOBÓR WARSZAWSKICH TEATRÓW! 
wynosi, według zestawienia budżetowego, akolj( 
400 milionów. Magistrat m. Wanszawy postaw 
nowH się zwrócić do rządu i właściwych czyn
ników sejmowych o przyspieszenie zasiłków! 
na prowadzenie opory.

PREMIERA W „REDUCIE". Ostatnią swą 
premierą, którą było wystawienie „Judasza^ 

Kaz. Tetmajera- osiągnęła warszawska „Rodu- 
t ” znaczny sukces. Redę tytułową kreował 
z głęboki em odczuciem St. Jaracz.

„KRZYŻ OBRONY LWOWA" NA DWORCU 
LWOWSKIM. Na dworou kolejowym we Lwo
wie odbyła się we czwartek uroczystość odsło
nięcia krzyża obrony Lwowa, nadanego dworco
wi lwowskiemu, na którym znajdowała 
pierwsza placówka obrony Lwowa. Mszę poło
wą na dworcu odprawił ks. KoppoL Wygłoszo
no szereg przemówień. U wejścia do dworca 
wmurowano dużego rozmiaru krzyż obrony; 
Lwowa z napisem: „Czwarty odcinek obrony 
Lwowa".

POWITANIE MIN. SKIRMUNTĄ W TRZE
BINI. Wracającemu z Wiednia do Warszawy 
ministrowi Skirmuntowi urządzono w Trzebini 
owacyę. W Czasie przejazdu p. ministra zebra
ły się we środę w nocy na dworcu trzebińskimi 
deputacye władz i obywatelstwa. Gdy pociąg 
się zatrzymał, kapela straży ogniowej ze Sieip< 
szy odegrała hymn narodowy. P. Skirmunt, 
wysiadłszy z wagonu, udał się ua piękni© ude
korowany peron, gdzie powitał go hr. MydeS- 
skL Minister odpowiedział w serdecznych ało- 
.wach, po&zem, żegnany owacyjnie, odjechał 
w dalszą drogę. Wśród deputacyi była również! 
deputacya chrześcijańskich robotników pod! 
przewodnictwem p. Białasa.

POSEl ŻUŁAWSKI ZRZUCONY Z TRYBU-, 
NY. Na niedzielę 21 b. m. zwołali socyaliśd 
do Jaworznia więci antrdrożyzmiany, chcą*.
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przez to  poprawić swoją reputacyę wśród ro
botników. Najpierw miał przemawiać poseł 
Żuławski. Zbladła już jednak gwiazda tego 
trybuna. Oburzenie na socjalistów wyłado
wało się żywiołowo. Trjbunę wywrócono, a  p. 
Żuławski został nią nakryty. Zdała tylko przj- 
lluehrwał się wywodom mówców, któray pięt
nowali zdradziecką robotę P. P. S.

REORGANIZACYA TEATRU POMORSKIE
GO W GRUDZIĄDZU. Kiorownictwo objął 
jp. J. Lange, b. kierownik Teatrów miejskich 
iw Poznaniu. Równocześnie z nowran kierowni
ctwem nastąpiła reorganizacja zespołu arty
stycznego. Przygotowuje się wystawienie sze- 

•  tegu nowośd, między imienni „Bolszewików” 
Sieroszewskiego, któray mają stanowić również 
jedną z najbliższych premier Teatru Narodowe
go w Tonminn.

ZJAZD ZWIĄZKU MŁODZIEŻY MIEJ
SKIEJ ZIEMI WILEŃSKIEJ odbył się w Wił 
nie przy udziale 42 dclogatćw i około 100 go
ści. Biskup Bandurski nadesłał list z pozdro
wieniem. Nadeszły też depesze od prezesa Oer>- 
trdnego  Związku Kółek rolniczych, Wfikoń- 
skiego, oraz szeregu Związków okręgowych. 
Obecni byli delegaci z Wołynia- Siediec, Lu
blina i inni. Zjazd uchwalił zjednoczenie się 
/  Centralnym Związkiem młodzieży miejskiej 
.w Warszawie.

PIERWSZE WYDANIE SZEKSPIRA. W 
Londynie sprzedano na publicznej Koytacyi 
pierwsze wydanie dziel Szeksipra. Nabył jo 
twuykwarz z Nowego Jorku, Roeeobach, płar 
ręc” 8600 funtów sztorlingów, t. j. około 154 
'milionów iiiarek polskich.

WYSTAWA EPOKI NAPOLEONA Ul. 
Dzienniki francuskie donoszą, że w Paryżu 
powstała myśl urządzenia niebawem wystawy, 
któraby dawała dokładny obraz epoki drugiego 
cesarstwa pod względem jej życia społecznego, 
politycznego, wojskowego, naukowego, litera
ckiego i  artystycznego.

Dowodzi to — zdaniom tych dzienników — 
ie  epoka Napoleona III przeszła już stanowczo 
ido historyi, ai0 dopiero po wojnie światowej. 
Do togo czasu traktowano ją z punktu widze
nia polityki aktualnej, co dawało nieraz powód 
ido namiętnych dvskusvi.

SAMOLOTEM NAOKOŁO ŚWIATA. P. A. T. 
donosi: Lotnik Blake>, który wyruszył we
Ledę i  Lendy nu samolotem w podróż dookoła 
światu, przybył togeż dnia wieczorem do Pa
ryża.

Panny, o godz. 12 w południe, pod batutą prof. 
Pr. Koniora.

W niedzielo dnia 28 b. m. w kościele fiw. Piotra 
o godz. 12 odśpiewają pp. W. Pastówna i M. Wę- 
drychówna utwory Gaordani, Stradolla, Świerzyń- 
skiego i Bach-Gornoda, a na organach grać będzie 
dyr. Barański,

CROIBLKI WAWELSKIE.
Dalsze cegiełki wawelsko ufundowali: 2569-tą 

pamięci Ignacego Przychoekiego — rodzina; 2570 
Czytelnia" naukowa w Krakowie (Aniela Starzew- 
ska); 2571-szą Olga i Mieczysław Agopeowicaowie, 
2572-gą J. W. P. Grzybowska; 2573-oią kB. Zdzi
sław Lubomirski; 2574-tą ks. Stanisław Lubomir
ski; 2575-tą ks. Eleonora Lubomirska; 2576-tą ks. 
Andrzej Lubomirski; 2577-mą generał Feliks i Ira 
Cyras Sobolewscy — wpłacając po 30.000 Mk. za 
cegiełkę. Pozatem złożyli na cele odbudowy Zam
iar: Dr P. 10.000 Mk., a p. Ignacy Mycek 5000 Mk.

NEKROLOGIA.
+ E d m u n d  N o w i n a  W i t t e m b e r e k i ,  

oficer wojsk polskich z r. 1863 i nżynier gór
niczy, zmarł w Tenccynku 13 b, m., przeżywszy 
la* 83.

Z t aa t r i  w krnkawakfah,
Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO komunikują: 

Dzisiaj wznawia teatr Słowackiego trzy najwa
żniejsze obrazy z J>ziadów“ z rucyi pobytu w 
Krakowie Władysława Mickiewicza. Śą to obrazy: 
3-ei u „Księdza*1, 4-ty w „Więzieniu*1 st p. So
snowskim w pamiętnej jego kreacyi ks. Pietra, 
Krasno wieołrim, Guttnerem i Miarczyńskim. 5-ty 
u„Senatora“ z pp: Kosmowską (ftollison**, Jo- 
dnowekim (senator). Gruslawa-Konrada kreuje p. 
Z. Nowakowski, Dostojnego gościa powita ze sce
ny, z powodu nieobecności dyrektora Trzcińskie
go, który wyjeehat na zjazd dyrektorów do War
szawy, prof. J. Wiśniowski.

OPERA I OPERETKA. Dziś. w sobotę i jutro 
w niedzielę, wysławia nasz teatr wspaniałą operę 
Czajkowskiego „Eugeniusz Onegin , arcydzieło 
muzyki rosyjskiej, która wzbudziła na onogdajszej 
premierze tak entuzjastyczny zachwyt.

Z TEATRU „NOWOŚCI** komunikują: „Król 
się bawi“ zachwyca wszystkich staranną i pomy
słową wystawą. „Król się bawi“ danym będzie 
dziś, w solwtę i wHiiedzlelę po południu, a wie-, 
ozorom w niedzielę zobaczymy znów na scenie 
piękną i miłą operetkę „Szał miłości**.

Za sportu .
Polska—Szwecya.

Polaka jedenastka footbalhwca wyjechała wh 
środę z  Warszawy do Sztokholmu na nieóziei- 
ny moteli polerko-szwedałd. Towarzyszą, je-j 
pp. Cetaarowski, ptreass F. Z. P. N. i dr. Lust- 
garteu, jeden z owej trójki, która ustawia pol
skie drużyny ropreeentacyjna. Matcśh wywołał 
w prasie szwedzkiej ogromne zainteresowanie- 
Niektóre pisma warszawskie przewidują wynik 
starcia na 2 : 0 lub 3 :1  na, korzyść Szwecyi.

Skład pokldejj drużyny jeafc następujący: 
Wiśniowski (W.) (bramka); Fryc (Gr.)—Klotz 
(Jutra) (obrona); Synowice (Gr.) — Cikowski 
(Or.)— Styczeń (Gr.) (pomoc); Ku char (Pog.)— 
Garińeń (Pog.) — Kałuża (Or.) —- Kogut (Or.)— 
Sperling (Or.) (atak).

Zawody pitki nożnej w Poznaniu
dn. 25 b. m. dały nast prujące wyniki: Polo
nia 1. (Warszawa) — Pogoń (Poznań) 5 :2  
(3 :1); A. Z. S. (Warszawa) —■ Unia 2 :5  (1 :2 ); 
Warta—Stoi!a 4 :2  (2 :0),

Wyścigi konne w Krzeszowicach.
Doroczne wyścigi i konkursa hippiczne, 

urządzane pracz Tow. Miłośników Jazdy Kon
nej w Krakowie; rozpoczną się 29 czerwca 
b. r. na torze w Krzeszowicach, pół godziny 
koleją a Krakowa. Tor zaraz przy stacyi, to 
talizator, muzyka, bufet. — Mianowania koni 
nałoży nadesłać do 15 czerwca godzina 21 do 
Sekretaryatu T. M. J. K., ulica Rakowicka 
I. 29, koszary gen. Bema (V. Brygada Jazdy), 
który nt. żądanie udzieli bliższych szczegó
łów.

Nauka, literatura, sztuka.

Ta spraw wojskowych. 
C.YKL OBRAZÓW KOSSAKA. Muzeum Na- 

rodowe i Muzeum wojska zawarły umowę 
t  Wojciechem Kossakiem o namalowanie 12 
Óbrazóu, odtwarzających wybitne czyny armii 
polskiej. Celem zrealizowania tego zamderze- 
fcia utworzył się komitet pod przewodnictwom 
gen. Hallera. Pragnący- się przyczynić do urze
czywistnienia tego zamierzenia poroszeni są 
d skladanio ofiar i nabywanie biletów loteryj
nych, wygrywających wielkiej, milionowej war- 
t< lei obraz olejny Kossaka: „Śmierć gen. So
wińskiego , ofiarowany na rzecz komitetu. Bi
lety w cenie 5000 Mk. nabywać można w kasie 
muzeum wojska, Warszawa, Podwalę 15, ‘

Zawiadomienia i komunikaty. r_'—
ODCZYT K. H. ROSTWOROWSKIEGO. W Ho

łotę 27 b. m. odbędzie się w lokalu „Odrodzenia**,
lal. Kanonicza 15, o godz. 8 wieczorem zebranie 
lyskusyjnc, na którcm wygłosi odczyt p. Karol 
Hubert- Rostworowski p. t.: „Etyka a sztuka**. Go
ście milo widziani.
.  k o n c e r t  ARTYSTÓW o p e r y  JEFIMCEWY 
I KNIAG1NINA, którzy śpiewać będą po polsku 
«a cele tak sympatyczne, jak Harcerstwa polskie
go .w sobotę dma 27 b. m. o godz. 8 wieczorem 
ra otarym Teatrzo rzeczy przeważnie nowe — za
powiada .się doskonale. Bilety w ksieganoi Krzy
żanowskiego.

ADAM DIDIIR przyjeżdża dziś wieczorem do 
fagzego miasta i wystąpi z pożegnalnym koneor- 

w niedzielę 28 li. m. w. Starym Teatrze. 
FESTIYAL. We wtorek 30 b. m. odbędzie się 

ptaranifffn „Ak. Kola historyków sztuki**, festh- 
"M uroczysty: w dziedzińcu stareć Wszechnicy Ja- 
pjfflońsłtiej (ul. fi w. Anny S) ze współudziałem 
L,óru akademickiego 3 Dra Zygmunta _Tempki- 
f-owahocłskiego. Początek o godz. 8.30_ wieezc 

oehód przezunczołiy na Centralny Komitet 
'enia. pomocy akademikom.
STO W. PRZYJACIÓŁ FIŁANCYI

wieezorcm. 
nie

zaprasza 
62kołaęh, 

pt-dagogiezne
li;SfS panie, uczące Dancuskiego 
fn; , ,Prywatnie, na posiedzenie . .. __

^uska 13, 1 p). w -sobotę 27 b. m. o godz. 7 wlecz, 
ba ł ETYCZNEGO. Zebranie z referatem
j}J?°r» Michejdy: „Szczęśliwe małżeństwu**, odbę- 

e się w sobotę 27 b. m. o godz. 8 wieczorem 
39 Coli. Noc. Wstęp bezpłatny. 

jj^ARODOWA ORGAMZACYA POLEK zapra- 
v0w.Czl°ukinie na walne zebranie do sali Rady 
w "płowej, Pijarska 1, w poniedziałek o godz. 

Tieczorein.
K ^ A Z D  ORGANIZACYI URZĘDNICZYCH.
T o ^ .;  zrzeszeń prac. publ. województwa lrra- 
d°leewsfi0 ur2ił ^ a w. niedzielę 28 b. m. zjazd 
,woie"Y?iV’, organizacyi urzędniczych z obszaru 
0 trod-7 n a- Obrady ejakdu ' rozpoczynają Bię 
®wrętych łan° w eah Ea,ilr miejskiej, pla- ^

OGRODOWA Z LOTERYĄ FAN-
odbędzie Krak. Koła U Pań T. S. L.,
kowskim ^  medzielę 28 b. m. w Parku Kra- 
wyeh polskich i ~ IJłżki szkolne dl* dzieci kreso- 
ąaniedbalej m ło ^ Ą ^ ^ ^ i- s k o  Y. IŁ C. A. dla 
i-yą fantową. zabawa ogrodowa z lote-
dzie się w s.-tii kina zaiiawa odbę-
natkowem przedstaw ili^:- Zwierzynieckiej, z do
by , '/. koncertem kwartetA ''.^iAdzieścia dni ko- 
o godz. 3 po południu. ł Hmami. Poezntek

Wiadomości koś<tI„|a ł  
UROCZYSTOŚĆ ML B. WSPOM02V c ie , KI

,Jutro w niedzielę w kościele parafialnyai 
Saler.yanów na Dębiiikach odbędzie kię 

^ystość odpustowa M. B. Wspóniożenią Wier- 
®yah. Sumę z asystą o godz. 10.30 odprawi ks 

Krupiński. Kazanie wygłosi ks. Stanisław 
Salezyanim Śpiewy liturgiczne wyko- 

y  .w  kleryków i  Zakładu Salezyańskiego.
ttieezpnraeh będzie konfereneva o misyach 

l a s k i c h .
*8 K J KA, KOŚCIELNA. „Lutnia krakowska11 
htc;h,.n: ^ykona azereg pieśni Gonnod.t, Faufe‘go, 

* prof. Fr. Koniora w kościele N. M.

■•pftftmw tcutra nfej. tern. Tl Sowackle§«.
Niedziela 2 8b. m.: Po poł. „Gruba ryb\** Bałn- 

ckiego**, wieczortan „Walka kobiet**.

Miejski teatr: Opera 1 Operetka.
Sobotą 27 b. m. „Euguniuw Onegin**.
Niedziela 28 b. m.: „Eugeniusz Onegin**.

Repertuar „Nowości0.
Sobota 27 b. m. „Król się barwi**.
Niedziela 28 b. m.: Po południu „Król się bawi*1, 

wiecaorem „Szai miłości*1.

Sukiennice godne swej nazwy.
PrzepyBzny gmach KazimierŁS, Wielkiego 

i Zygmuntów, znany w dziejach sztuki i handlu 
pod nazwą Sukiennic, spełnia dotąd swoje trad
dycyjne pnteznacaeBtie, jako zbiór sklepów.

Zwłaszcza w doełownem znaczeniu, jako 
pierwszorzędny magazyn sukna, Sukiennic* 
krakowskie ozdobione są wystawami dużogo 
magazyna -

Witolda Truszkowskiego.
. yYidmoją tam najświeteze towary sezonowe;

°  y? wetoi; ne n& ubrania męskie i koetyumy 
damskie: karogam y  i Bubna z Tomaszowr m a
zowieckiego i z fabryk w Bielsku, których 
odbiorczynią jest naw.et dumna se swych wy
robów Anglia.

Prócz tego znajdują się u Truszkowskiego 
znano krajowe łódzki o satyny, zefiry, baty
sty etc.

Wyborna jakość towarów, przystępność cen 
•i solidność staroj polskiej firmy, zaleca się 
sama przez się do publicanego uznania.

Adres:
WITOLD TRUSZKOWSKI, 

przedtem K. Niesiołowski — Kraków, 
Sukiennice 24—25.

        ....

Od Wydawnictwa.
Nowe bardzo znaczne podwyższenie ćeH 

papieru gazetowego, podwyżka płac perso- 
nału drukał%kiego, podwyższenie ■wsaolMchi 
opłat i wydatków , połączonych z wycktwni- 
ctwem  dzienników, w ytw orzyły w ostatnich 
czasach ta k  trudne w arunki d la  W yda
wnictw  krakowskich’, że zmuszone są pod
nieść ceny pojedynczego egzemplarza, i  pre
num eraty  miesięcznej,

Z dmem 20 m aja b. T. podpisane W ydar 
wnictwa uchwaliły podnieść cenę pojedyn
czego egzemplarza na:

m a r e k  3 0
regulując jodnocacenie odpowiednio cenę
abonamentu. 1 v

Cena powyższa, jakkolw iek znaczna, nie 
odpowiada am  w przybliżeniu rzeczywistym 
kosztom W ydawnictwa, nie wyklucza zatem  
niestety  możliwości dalszego podwyższenia 
ceny pojedynczego egzemplarza i prenume
ra ty  w czasie najbliższym.

W ydawnictwa: „Czas“, „Głos Narodu1*,
„Goniec Krakowski**, ..Illustrowany K uryer 
Cod-zienny**, „Naprzód**, jNTo w a Reforma** 
i „Nowy Dziennik**.

Prenum erata „Głosu Narodu** od dnia 
1' czerwca wynosi miesięcznie:
W  Krakowie bez odnoszenia .  . . M. 660.—

z  odnoszeniem .  ,  .  M. 750.—
Z przesyłką p o c z to w ą ..............M. 750.—

W  celn -uniknięcia przerwy w przesyłce
OĘioimika prosim y o najrychlejsze nadsyła
nie przedpłaty,

xr ^  T 111 <J2isrójszego Nr. „Głosu
Narodu dołączam y czeki p. K . O. w. W ar
szawie,

„SKAMANDER** — Miesięcznik Pootycki, 
zraz. XIX. — Cały szereg poprzednich ze
szytów ,,SikamandraK nie przyniósł w swej 
treści nic wybijającego się ponad przeciętną 
produfccyę naszych literackich peryodyków. 
Na mieliznach dostojnej osi odział oś (ń imitować 
no połysldiwą. zmienność „skamandrowej1* fali, 
sztiuccnw, według recepty redakcyjnej robioną 
bui-zą — w alrwaryum. Ani jedn;dc „eudajmo- 
nofibiczna w»ń“ wizyj J. Obmiełińskiego, ani 
barokowy ekspresyonizin J. Eytarda, nie po
trafił zasłonić braku istotnie nowej a własnej 
trości. Nr. ostatni (XIX) jost pod tym wzglę
dom ciekawszy. Wzlmgaoenie jednak swej tro
ści zawdzięoza „Skamander** właściwie dum. 
pisarz-om, nie swiązauym ściśle z skamandro- 
wym conaklmn. 1’iorwszy a niclr to zmarły nie
dawne E. Małaczewski, nraed śmiercią nawet 
dość obcesowo praea redakcyę „Skamandra/** 
zwalczany, obecnie nrzędownie uznany („świe
tny pisarz*1, „najlepszy człowiek11), dopuszczo
ny do głosu i  aa mogiły przemówił a kart 

Skamandra1* kryształów* czystym tonem 
swej głębokiej, szczere; a  prostej liryM 
(„Świat cały śni spokojnie'1, „Fragmeofc uczu- 
cia“), mietesostWem należycie odczutych i od
danych -przekładów (Mirry Łoehwiddąją wW, 1^ 
ku wiecanrym**, „Lunatyczka11). ; ą.:, -

Drugą, zwracającą uyragę p<x’.ycyą w oma
wianym xes7.ycie jast fragment z  pcwieóci JL 
Kaden-Bandrowskiego p. fc „Generał Barcz**. 
Jak  pozwalają się domyślić dcśó pracjizynte 
alluzye i  opasy podłożem powieści są staran
ki bardzo „współczesne*1, śmiało wybrane 
i śmiało ujęto, związane z nieudałym zaana- 
cheaa na rząd Moraoz^wskiego w styczniu 
1919 *. , . . ' . I ,

ruzatem w trsSci numeru przeważa poezya- 
Słonimski, Iwaszkiewicz, Dtakowioa, Braun, 
Husarski Krnszow&ka, wreszcie tłumaczenie 
(W. Horzycy) oryginalnego wiersza R. Kiplin
ga „Bńty1, oddającego twandym, prostym ryt- 
mcm, pray niesłychanej oszczędności słów, po
chód koiomn piechoty; . . .  ■-«: ■
„A my —- gzłap — szłap ■* ssłap — szłap — pao- 

fszo wzdłuż przez Afrykę! 
fkiłap — gzłap — azłap — szłap — piesaą Lwszerz 

fpraoz Afiykę —* ;
(Bujty -T-, boty —. buty — buty — w górę, w dół, 
^  J"  [w górę, w dół!) —

Nionas* na wojnie wytchnienia!1*
W dziale sprawozdawczym E. Brcitor oma

wia * entazyazmesn „Wiatr od mocya11 ‘Żerom
skiego, W. Horzyca zdajo sprawy a balem war- 
szawśkiago a  J. Iwaszkiewicz z  nieudałoj pró
by stworzenia poiskiej opery komiczne; w „Ro
ju w Babinie1* p. Adamusa. R, fi.

„TYGODNIK ILUSTROWANY0 Nr. 21 po
święcony jeei w całości sprawom Gdańska, mo
ra® polskiego i młodej floty polskie;. B. Bour- 
don zdaje sprawą z tego, „Co Polska posiada 
w Gdańsku”, ora* przypomina o hastorycznych 
wspomnieniach ł legendach tej W enecji pół
nocy. K. Mora w artykule „Pierwsze kroki na 
morzu*’ opowiada o zawiązkach marynarki 
polskiej}, ora* o interesujących ćwiczeniach 
okrętów ćwiczebnego dywizjonu. W dziale li
terackim znajdujemy poezye poety-marynaraa 
M. Zaruskiego z oyMu. „Morze”, oraz impresyę 
moiską K. Tauba - Szereg zdjęć
fotograficznych przedstawia objekta polskie 
w Gdańsku, budowę portu w Gdyni, zabytki 
architektoniczne starego Gdańska, a  przede- 
wBzystkiem najciekawsze manewry morskie 
polskie dywizyomu ćwiczebnego.

TELEGRAMY. 
Zaostrzanie reformy rolnej ?

Warszawa. (TeL wŁ) Przed kilku dniami po
daliśmy wiadomość o wniosku ludowców w 
sprawie noweli do ustawy o wykonaniu refor
my rolne]. Wniosek ten, składający się z  sie
dmiu punktów, przejdzie p°ń obrady w najbliż
szy wtorek.

Zasadniczy punkt 1 o pm n:

Wszysflrfe fcategorye majątków prywatnych 
ziemskich, nie wykluczając oruynacyl wymie
nionych w punkcie 8, ceęścć 2 art. 1-go ustawy 
s 15 lipca 1920, przejdą nr własność ptfństwŁ. 
Według ort. 2, okręgowe, komis ye ziemskie po 
stanawKLją nr podstawie orzeczeń okręgowych 
urzęaów zsemskich, eay i jaki c*3»ar poztad 
uŁtawowo m&kałmum ma być pozostawiony 
właścicielowi;

Art 3 orzeka, żo decysyc okręgowych komi
sy! ziemskich podlegają natychmiastowemu wy
konania bezpośrednio przez urzędy ziemskie, 
które obejmują majątki wi posiadanie, w razie 
potrzeby przy pomocy wiacie admasistiacyj- 
nych, be* wzgiędn na prawa osób trzecich.

Art. 4 stanowi, że oszaeowanie ms. nastąpić 
wi przeciągu 30 dni od czasu objęcia prze* urzę
dy ziemskie majątków w posiadanie. Art. 5 
znoaj przewidzianą dla majątków prywatnych 
kolejność wykupu. Dw* dalsze artykuły są 
czysto formalne.

Otwsreie k e ip s n  Eucharysljczsega.
Rzym. P. A. T. (Ag. Stefani) Papież otwo

rzył -wczoraj w dziedzińcu Belwederskim Wa
tykanu XXVI międzynarodowy krmgres Eucha
rystyczny w obecności 30.000 wiernych, oraz 
20 kardynałów i ciała dyplomatycznego, akre
dytowanego przy Watykanie. Ojciec św., któ
rego zebrani powitali enbuayasiycznie, udzielił 
błogosławieństwa uczestnikom kongresu, po- 
cz-em kard. Yanutełli, jako najstarezy członek 
śr,v. Kiołegjpm, odczytał adres, wyrażający ży
czenie, aby kongres przyczynił się do wzmoc
nienia Idei pojednania wśród ludów 1 pokoju 
światowego. Następnie wygłosił Papież mowę, 
w której wskazał, że kongres jest początkiem 
powszechnego rspokojmia, będącego pierw
szym i nieodzownym wamnkiem każdej odbu
dowy społecznej i powrotu do Boga Papież 
powitał uczestników kongresu w Rzymie, któ
ry jost dla wszystkich drugą oiczynią. Udzie
liwszy apostolskiego błogosławieństwa, Papież 
powrócił do swych apartamentów.

Zajścia n i grasicy Włosli i Jsgosławii.
Belgrad. P. A. T. (Havaa). Havas donosi, że 

grupa laśeistów przekroczyła granicę jugosło
wiańską Kastowy atatują/o posterunek
ser Inki, prr.yczem została odparta. Dwio kom
panie piechoty włoskiej zaatakowały następnie 
posterunek jugosłowiański, który był zmuszo
ny cofnąć eię. Niebawem jednakże nadszedł 
oddział piechoty jugosłowiański ej. Włosi w ata
ku na bagnety przekraczając ponownie gra
nicę pozostawili 5 zabitych i  12 rannychi (Po
twierdzenia tej wiadomości *e źródeł oficjal
nych wjasikich Hub seftekich óptąd niema).

• W -
DRUGI KGNGRES NARODÓW WSCHODNICH 

Rzym. P. A. T. Wobec nieosiągnięcia prze* 
kongroi narodów wschodnich zamieraonego 
oełu —i a- iffiicy&tywy dełogaeyi Angory 
postanowiono w oetatnioj cawSi EPrgaaiBOwać 
w Genui IL Kongres, w którym wzięliby ud-ztał 
obecni W Genui praedetawicieło narodów 
wschodnich, a  miazrowicie: Angory, Peswył, re
publiki Kaukaskiej, oraz Rosyi [ Ukrainy. Po
siedzenia kongrnau rozpoczną się w dniach 
naj bliższych. fc •

V  r  ’ n 1J-°* •
Powaina sytaacya ęi !plandyi,

Londyn. P. A. T. (Pweuter). Położenie w Du
blinie jest ciągle bardzo poważne. Dotychczas 
aresztowano 348 s partyi republikańskiej w Ul- 
sterze. Grifihth i Duggan wyjerfmE do Anglii, 
cdom rokowań s  Churchiwan w sprawie ukła
du nuędią’ partyą wolnorścdinyą a  ainfeinieta- 
ort. DoDiufc wyjeżdża da Anglii tseaninie pó
źniejszym.

Wiadomości gospodarcze
^P Ó L K I AKCYJNE W POLSCE’*. Na póN 

kaób księgairskicii ukazaio się nowe dzieło p- w 
.Spółki Akcyjne w Polsce1, wydane przez o(H 
d-zdaa wydawniczy uiura ogłoezeń ^ a F ’ Potebk 
Agencya Reklama Tow, Akc., ccmtrala w Popi, 
znniu. Książlca zawiera około 30 arkuszy dr»r- 
ku, podaidona jest na 4 działy główne i  10 
poddziałów. O każdej Spółce Akcyjnej podanej 
są: siedziba centrali * oddziałów, rok lałożcuiaj1 
kapitał akcyjny, bilans ostatni, aywidanoa, B r  
da Nadzorcza i  Zarząd. Jest tt< pierwasji 
w swoim rodzaju podręcznik, który nie” wal 
wie duże wzbudzi zainteresowanie w 
kolach nietyłko finansowych, lec* i wśród tych, 
którzy interesują się naszean życiem ekanonaca^ 
nem, a  także i zagranicą.

Do nabycia we wszystkich księgarniach, Oraą 
u wydawców firmy „Par’1 w Poznaniu, hL Ec, 
Ratajczaka 5 i 27 Grudnia 18.

WIADOMOŚCI Z GIEŁDY' KRAKOWSKIEJ^ 
Piątkowe zebranie giełdowe przynroeio pewną 
chwiejnośó w usposobiema dła wałat obcych 
i dewiz. Tendencja nieco zwyżkowr dia marki 
niemieckiej wywołała osłabienie kursu dolarów. 
Waluty zachodnie i skandynawskie, oraz ko
rona niem.-au6tz. bjdy cokolwiek niże; szaco 
wane.

Ruch przekazowy był sbiłiy naogół, żyw ią 
nabywano przekazy na Wiedeń.

Akcye bankowe i papiery procentowe be* 
zainteresowania.

Obroty efektami przemysłowymi, handlowy 
mi i górniczy mi były znowu ograniczone z po* 
wodu braku zieceA * obfitego zaofiarowania. 
Nabywano: Chodorów, Fharma. Tepege, P. T. 
H„ Polska Nafta, Parowozy, Trzebinia żelazo, 
Impez fcM po cenach praeważnio niezmienio
nych.

Szacowania piątkowe wynosiły: Dolary amer. 
4050 m., dolary kac ad. 3900 m. funty szted. 
18.000 nn, frmiki ezwajc. 771 nu, frank’, fraoc. 
368 nu, franki belg. 334 m„ liry 210 nu, lej* 
24—25 nu. korona szwedzka 1025 nu, koron* 
duńska 852 m., korona norw. 743 nu, korona 
węg. 5.40 m., korona czeska 78 nu, korona 
meco.-austr. 40 fen., flor. hołend. 1520 m., mar
ka .niemiecka 14 nu 1

Przekazy: na Berlin 14^0 m., na Pragę 
Tfi.25 nu na Wiedeń 413/ł fen.

WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE
z dnia 26 maja 1322 r. l. *«

idhrflr.f nh» jkrahe]n ra l i t |  I l i t w U ,  t  
n*t» 7  st zj. . .

,  kninulylakia ■ .
Fy*akl fcŁ.—mr‘ i« .

.  W h i w  .  .
,  «mjeu*U«. .

T w it j n tarlin t i . !
Matki nłM laok)* .  .
Kotom7  aaatry t-k łb  .

.  ezMlie-ttowahd* .
,  woawrski* .  J
.  Kv«dxhi« ,  ,
,  ihtaUl |  .
.  nonroekła » _U«1 m nnftski*  .  .  .

U ty  wtoakln i
Mark: fMakie .  . I
n o rm y  boloodonAda , 
KaMi tn a k S t po 5C0 tfc. « 

l«  .  . UNO .  .

860-— S3»--

. I5W- IW -  150.-

R ó żn e  w iad o m o śc i.
■Wargowa, (Tełef. wł.) Z BrukseE donoszą, 

że do obchodu 150-łetniego jubileusan belgij
skiej Akademii królewskiej przyłączyło się 
27 narodowości a  17 przysłało swoich ]>r*ed- 
st a wic leli. Polskę reprezentuje relifcor Uniwer- 
sytata w Waszawie proŁ Kochanowski, piozee 
Połskieś AkademN Umiejętności jg, Krskowie 
Morawski i proŁ RozwadowakL

Na uroezyBtoaa poeiedzemu wygiŁomł ptreaet 
Morawsid w obecności króla belg ijsk ie j dłu* 
pze przemówienie, przyjęte prze* zebranych 
owacyjnie. W przyjęciu, wydanem prze* kró
la, wzięli udział praedstawżdole rządn belgij
skiego, Biało dyplomatyczne i  peprezentaąd 
świata naukowogu.

Baden. P. A  T. Dma 25 U. ni. O godzinie 
S-ciej po południu nastąpiła eksplozya w fa
bryce amanicyi w Blurilku. Z powodu braku 
w d y  nie można było ugasić pożaru, powsta
łego w sąsiedztwie magazynów prochu. Jeden 
otojekt wyleciał w powietrza. Liczby *akityeh 
i rannych nie można było ustalić*jeszcze, ale 
musi ona być znaczna. Obawa dalszych wy
buchów powstrzymuje akcyę ratunkową. Szko
da iaatęryajna jeafc bardzo smaczna. Domy w 
okolicy ucierpiały.

Moskwa. P. A. T. W Petersburgu oddano pod 
sąd za przeciwdziałanie roaporządzeniom so
wietów w sprawach cerkwi 8004 duchownych 
prawosławnych, z profesorem Nowickim na 
czele.

Ak t r r e  k M k iM i 
“ olekj r* n k  P n « B jl lo .}  I-lVcflk 
B aak KIpoteczBy . . . .

.  MaTapalskl T i  t
Z3*nuld Baak ł j w t lw n  I
F t m w l n r  B ask ll»  Ł  A.
Łani Ziarnek] dia K m d ir  ŁaieBt 
Bank Handlowy w V"(rM iv‘:o , 
Uank Ktadyłowy w W araacwla 
Basa Związku Spdfak łarobkow yah 
Bank Kemorcyalny .
WledadakS Bank Z w iązow y . 
.Horknr* T. A. Bank I Kantor wym.

j - 't c y o  T o n .  b a a f l ,  I p n e a u
■ Polaki* Tow. handlów* I I IT •!»
I l.kbor Cp. *. h.-pTŁ k j .  P.OTkowkkl 
I Handlowa 8pdika cka. .Impaa;* 

.Polaki Glob Toa_. transport.-hawdl. 
j C. Hartwtu. Dwa akaj ,-aaa 
[ .'aKloaa Polaka . ,
Waran. Tow. a k c  Han dli I 

I Zl*lul*wakl .  -
[ H. Caglaiald, faW. n n y a  ___
W a m . Su. akc. Bad. Par. I. -  UL «ac 
..Lanii*«i fcarykl num yn rola.

I T ru b la ia  tabr. mana. i a u t .  -ota. i a a  
Zatadr nmmiirTja* .Pocbk*
S uta ła ja n a , Kraków .  ,

; „Aałoiaotwr* fabryka ,a*awt4jod*w . 
Fakr. PorUand-CłBaota, Snetakowa 
.fidrka" fabryka ceraecta 

| O ai akc. Zakłady Odmica: 3i«nua .
. Ldpoyo” Tow. dta przodu. góroUa. 

I utka akc. prrd-n nef. I (ęaaów aianm. . 
i Karpaokta Towarrystw* -aftowo .
■ Akcytn* Tow. nr/tow a .Gaiinya*
1 A rT.dłaprew a. oLakaL (Ł O Parno) 
| Polaki. Nafta

*0*-

ZM0-—

8S*.

-»*ł-

150C*—‘1*00. 
1T-0901 U-000.'nfa*. a .

swr— i

EMrkwwaia w Si«en« m .  «&.
I .O lkok T . A.
„Pereł* Powsuwmamaklady karłowL

- m -

r—(187A-— , - •— 
600*-— ws s f-  v» — --

! w —Jim -  » •-
abc. 1 Aat n i n r  ChwUrwwl* « BW— —-,f

KURSA.
Warezawa. P . A. T. G i^aft warszawBJta. 1B<

Sonówha trans. 1500—1525—1500. Waluty: Do. 
lary Stanów Zjedn. tiana. 4035—4025, epraeda* 
4045, kupno 4005; korony; czeskie 79.50, marki 
niemieckie trans. 1S.80.

W  l i  n  m  n i .
N A D E S Ł A N I .

Z a k ła d  s d r e f o w o - f c Q p t e le i* y
w  T r & f s k a w c u

o tw a rty  w  b leżąe jrn  rołra od 2G m aja  da 18 w rz o fe l i 
Wsadkicb blitsajch wyjaiaień udaicU Zarząd Zattada.

■ K
I 1i n

Lł

Od piątku 2 6  do poniedziałku 2 9  msjs b. r* W
A
N
DA

„ Ś m i e r t e l n a  p r © b a “
Atrakcy jny w sp a n ia ły  d r a m a t  w  5 ak tach . 

Z akoficzerJr cy k lu  „ S z a t a n i  z a g ł a d y * *  z a m eryk ań sk ą  
gw ia zd ą  e k ra n u  LEAB BA I D .

w Krakowie, ut. Gertrudy k. 5 . ***
pdfcSIBjL.Mh:.:.fa!7  u
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Ol

Uchwałą Walnego Zabrania 
z dnia 10. maja 1922 r.

uchw alono dywidendę
od akcyj naszych za rokobra
chunkowy 1921 w wysokości

30'

Wypłaty dokonują się w naszej 
Centrali r we wszystkich naszych 

Oddziałach. 6U

Bank Związku Sp. Zarobkowych.

B g g B E a g B B B g s a n  

G A  Z E T A  B A N K O W A '
* jest bezsprzecznie najpoważniejszem polskiem 

czasopismem ekonomlcznem!
Dwa specjalne nu w r ” , Gazety Bankowej* poświęcone 11. .Targom 
\Vschodnit.i“. które ogbędą się wc Lwowie w c; ajii- od 5 do 15 

września 192:?, w rrzygntowgnia.

Do numerów tych przyjmujemy Jut ogioszonia w e wszystkich językach 
po zwyczajnych ceauclT taryfowych. — Tłumaczenia aa obce języki doko

nujemy na tyczenie sami.
Numery te zostanij wydane i rozesłane we wielu tysiącach egzemplarzy 
do ws?.ys':kich władz i instytucji rządowych i prywatnych oraz większych 

firm przemysłowych i handlowych w kraju i zagran.cą.

Administracja Gazety Bankowej Lwów, Zim orow icza L. 5.

ISN i b Wa z n Ia . tło kartę 
u  powołania skradzioną 
młesrfcańcewi wsi Prze
g in a  gn lny Sułoszowa. Ja
nowi Mnsurek. 777

IlNiEWAŻNIA faię zgn- 
*» błoną kartę zwoloienia 
m ieszk u  :a w si i gminy 
Skrohacz, Kowala Jana. m

Pracewnia bielizny
męskiej

„ R Ó Ż A *
uh Filipa L. 23.

wykonuje zamówienia ele
gancko, szybko i po przy

stępnych cenach. 
Przyjmuje się również bie
liznę damską, kompletne 
wyprawy ślubne, mereżki 
icczne, monogramy i t  d, 

«si

Doszuka]* się kencypjenta 
■ do sam odzielueęo pro
wadzenia kancelarji adwo 
kackiej na powiecie pod 
Krakowem, Obszerne mie
szkanie zapewnione. Po
sada do objęcia od 1 
czerwca lub 1 lipca. 
Wiadomość do Admini
stracji Głosu Naroou pod 

honcypjent. 803

S A B
około 30 moigów 
ma do wydzierża
wienia Zarząd dóbr 
Zassów pod Czarną.
 ___________ 709

POD wezwaniem św. Jó
zefa Zakład Szat litur

gicznych. Kraków, przy ul. 
Grodzkiej 63, 11. p. Przyj
muje zam ów iena ca or
naty, kany, baldachimy, 
chorągwie i sztandary etc.
 __________772'

o o ao u c jaao o n o D O cc  
IMAŻNE dia Przewiele- 
■■ bryth Księży. Wino 
mszalne w ęglers.;e do na 
bycin natychmiast, Zakład 
Salezjański, Oświęcim. 767
ocoD  □ □ □D aoaoaooa

J D O S K O m b O N i

M A S Z Y N Y
d o  w y r c b s .

DACHOWSC3
c e m e n t o w e j

P U S T A K Ó W  j
b eton ow ych  97! 

Cembrowiny studzienne], rur, słupów ł In.

Fik^Hł^; Rzewuski iS-ka
W arszaw a , u l.  O rdynacka 7 . TeL 28-95.
ŹróJ'- powaiuycl* i / i U v  dla przediichlorczych jedaoatek.

ds I, Kosoni:
poleca *08

k. Kaczorowska
SHad papieru i  artykułów religijnych

K r a k t o ,  y l .  ś w .  n s a y  L .  2 .

Obrazki

K

,  M0RWITAN 
„EL GAMEL 
,TE M I 
.FRA.ACS

.POBUDKA*
„CZtJWAJ*
.TEMIDA*

Uznane powszechnie za najlepsze 1 
=  W s z ę d z i e  £ &  n ^ b y c l a l  =

ZJEDNOCZONE FABRYKI TUTEK 
(0BSŁ0NEK) i BIBUŁEK

Bałdewski — Hr liczka — Wcłoszyński, Sp. z o. o.
Krakowie. 802

E&a a ! m S S 9  Kawaler, lat 36, s  wyższemi studjami 
■' pierwszorzędnemi referencjami na 

stanowisku dyrektora dóbr renomowanego majątku 
przyjmie zaraz równorzędną posadę. — Zgłoszenia 
uprasza się nadsyłać pud szybą Junosza do biura ogło
szeń Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 7. 790

SOLEC
P o  z e u t o r u u n ^ m  p o l a r z e  ł& Ł ienek

ZAKŁAD WOD MINERALNYCH
S k ą p i s l i  b ł o t n y c h

snany ze swej skuteczności w  r e u m a t y z m i e ,  ar- 
t r e t y z m l e ,  p r z y m i o c i e ,  ^ c h o r o b a c h  s k ó r 
n y c h , n e r w  i?  y e h , w nadchodzącym sninii otwarty jak zwykle
— ......... . ... o d  2 0  m & ja  d o  2 0  w r z e ś n i a .

{■formacjo i prospekty wysyła Z a r z ą d  S o lc a  p o c z ta
S to p n ic a  z ie m i U ie l« c k lc | .  578

G L E B A P « n s  h  a n d !  o  tło 
r o ln ic z y

K r a k ó w  - i l .  B lu g a  T f l .
Generalna reprezentacja fabryki maszyn rolniczych

TRZEBINIA Te#.
Akc.

poleca* s ie cz k a r n ie , m r o cu m ie , w ia ln ie ,
k ie r a ty  oraz wszelkie inne maszyny rolnicze. 

Dla Kulek rolniczych odpowiedni rabat. 752
Przyjmuje zamówienia na
N aw o zy  s t iu c i t i e

*£2011 jesienny. —— aa

sa sowitem wynagrodzeniem posznkuje natychmiast

Fabryka bielizny : trykotaży S. A.
w Krakowie XXII., ul. Dąbrowskiego 15.

Większej dzierżawy
z iuwentarzem lub bez poszukuję. 

Łaskawe zgłoszenia przyjmuje Zarząd 
dóbr Zassów pod Czarną. 798

Papiery listowe
p o c z tó w k i e r i ł  s ty c z n e , a lb u m y , ra m k i, p o r t 
f e le ,  k a r ty  d e  g ry , poleca skład papieru i galanteryi

Michał Słomiany
Z n e n s  z  d o b i c i

POM IDORY. W“ E
Wojciech Olszowski

EKSPOZYTURĘ W KRYNICY
w ZAKŁADZIE Dra SK0RSZEWSKIE60. 

otwiera z dniem 10 maja

BANK WSCHODNI W WARSZAWIE S. A.
Ekspozytura załatwia przekazy, inkaso i wszel
kie czynności w zakres bankowości wchodzące.
Adres teiegr. Bankest Krynica. „3 Telef. Nr. 13.

- i

Ksiągî reiia Phukowa
L terów

p o le ca  n a jn ow sze  w yd aw n ictw a w ła s n e ,  
k tó re  są  J o  n ab ycia  w e  w s z y s t k i c h

776

Mp 750 

1200

360

70J
200

Kraków, Mały Rynek, 
ng ulicy Sz^itsinej.

księgarniach t
1. Ks. Skibiński — Mury oporowe, 

mury podporowe, przyczółki 
n .o s t o w c ..................................

2. K. Skibiński — Równowaga 
sypkich materjałćw . . . .

3. K. Kwieciński — Krajoznaw
stwo M a ło p o ls k i ....................

4. Sommer-Barłischan — Ustawa 
o należytościach stemplowych 
etc. z rozp. w jkon. i komen
tarzem .......................................

5. Gotfried — Ustawa o daninie
Do cen powyższych doliczają księgarnie 20% doJatLu

drożyźnianego.
6. Kisiręn — Nauka o handlu 

dla szkół handlowych. Wyda
nie III.............................................. Mp 1000

7. Łazarski — Geometi ja wykre
śl na z a t l a s e m .............................   1000

Węyie! Górnośląski
dostarcza J a n  K o steck i

Krsków , Zsels&e 12.
Telefon 23o4,

Z B IO R O W Y

S K L E P  TYTONIOWY
w Kranówie, ul. Florjańska L. 8.

Poleca nsjprze u ijszej Jakości

HYGIENICZNE TUTKI
I BIBUŁ M 00 PAPIEROSÓW 

wyrobu fabryki

W ŁADYSŁAW* PAGACZA i  Sp
• m  w sz e lk ie  p rz y b e ry  d o  p a le n ia

p o  • e n a e k  p r z y a lc ^ n y e l i .  000

Firma chrześcijańska 
Kmredenka 88, Iraki w
liurc Bielskif] fabian’

i  IM  lotefi 
liwafe i tao. =

Troska matek o właściwe Skarmienie niemowląt bez matki odpada
m a m y  b o w ie m  ś r o d e k  o d ż y w cz y , w y s ta rc z a ją c y  r,«. z u p e łn e  o d iy tu ie n ie  I T o  z a d a n ie  s p e łn i a

MĄCZKA 0D2YWCZA DLA DZIECI _ P H A R M A  ‘
s i i e c

Baófflofo na markę ochronny 
obok uwidocznioną I

Jako preparat naturalny, łatwo strawny, o znacznej siie o Iżywczej. 758
Ł j d a l t i e  w s z ą ^ z ie  W K 1  O D ŻY V K £iJ „PH A RM A " k tó r a  j.est do n a b y c ia  w  p u s z k a c h  

b la s z a n y c h  ar k a ż d e j  a p te c e ,  d r o g u e r y l  i h a n d la c h  a r t/k u S ó w  sp o iy w czy t.h u

EUGENIUSZ M ATULA fabryka środków leczniczyzh Sp. z ogr. odpow. Kraków.
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W n in e  d la  w szystkich  I
8C©riystaIsIe s P£jdK?ei ©kazili!

W y sy łam y  r o c z t ą  l  iK p r z e d  w o jn ą  z a  zaliczką*

4) Gotowe suknie najmodniejszego fasonu (kimono) z pięknego 
trykotu, nrJzwyczaj ładne, trwałe, lekkie i praktyczne. Zdatne do pra
nia, v  kolorach: granat, brąz, Ina, czerwony, zielony, bordo. Dekolt 
i obwód rękawów, przybrane tymże towarem, odmiennego, bardzo 
ładnego koloru. Wyrabiamy trzy rozmiary: 1) dla podlotków od la t 14, 
cena sukni Mk. C.200; 2) dl: osób donsłych, cena sukni Mk, 5 .6£)0_ 
3) dla osób tęgica, cena sukni Mk. 6.000,

2) Szewioty (damskie), najlepszego wyrobu, zastępujące w zu
pełności angielskie materjały, podwójnej szerokości, na suknio, bluzki 
i kostjumy. W kolorach: granat, czarny, brązowy, zielony, liijowy i 
blado-kawowy po Mk. 1.850 za metr,

8) Chustki r najmodniejsze kraty, najładniejsze desenie 165X165 
cm. po Mk. 2.500, wyższego gatunliu pc Mk. 4.000, 5.060, 6.00C.

’4) Chusteczki białe i kolorowe do nosa za sztukę Mk. 200.
&■£. 5) Chustki na głowę, drukowa le, najlepszego gatunku, szt. Mk. 485.

6) Najpiękniejsze deseniowe batysty, muśliny, zefiry, perkaliki pc 
Mk. 700, 800, 000 i 1.000 za metr.

7) Płótna białe lub kolorowe i deseniowe, na bieliznę, poszwy, 
wsypy, bluzki, suknie, fartuchy i dziecinne ubranka po cenie Mk. 700, 
800, 900 i 1.000 za metr.

8) Melanż-cajg nadzwyczaj mocna, ładna i praktyczna tkanina, 
niegruba, (nie dc rozdarcia), koloru marengo szarawe na męskie, dam
skie i dziecinne codzienne ubrania, szerokości .70 cm, (1 % łokcia) 
Mk 900, podwójna Mk. 1.800.

9) Firanki na metry, piękna kanwa, przetkana paseczkami koloru 
białego lub kremowego (podwójna kręcona nitka) szerokści 90 cm 
(1% łokcia). Cena^za metr Mk, .700,

— DS a  P a s i6 w
10) 3 metry pełnej szerokości, najnowszego, eleganckiego mate- 

rjału (czysta wełna) w dobrym gatunku, bardzo trwałego i efektownego 
w drobniułkie krateczki. niezbędnego dla każdego z Panów lub Pań, 
którzy pragną zaopatrzyć się na sezon wiosenny i letni w eleganckie 
ubranie lub kostjum, we wszystkich modniejszych kolorach. Za 3 m etry 
Mk. 8.100; na damsw. kostjum (31/* metra) Mk. 9.400.

Mnterjał wyższego gatunku B. lepszy, gwarantowanej jakości za 
8 metry Mk. 10.800, za 3-/s  Mk. 12.500.

Materjał najwyższego gatunku C. angielskie desenie najmodniejsze.
Cena za 3 metry Mk. 14.700, la  31/*   Mk. IG .500. (Wszędzie ten
materjał sprzedawany jest po % do 8 *ysięey za metr).

v ż l i)  p o d s z e w k i  \  d o d s ł k l  d o  u h r ą h .  »
Do każdego odcinka na ubranie dodajemy na żądanie zamawia

jącego pelnj komplet podszewki pod marynarkę, kamizelkę, spodnie,
do rękawów i kieszeni za Mk. 2.900 Taki sam komplet B. w lepszym
gatunku Mk, 3.600, i w najwyższym C. (angielska satyna) Mk. 5.000.

12) Na palto materjał „rem i", na palta męskie, wiosenne lub 
jesienne, w najmodniejsze kolory, jasne lub ciemniejsze (oprócz czar
nego) kraty po lewej stronie (bez podszewki). Praktyczne i niezbędne 
dla każdego, który pragnie zaopatrzyć się w eleganckie palto demi- 
sezonowe. Cena za metr Mk. 6.000; gatunek 2-gi Mk. 7.000; gatunek 
3-ci Mk. 8.000 sa metr. (Na takie palto potrzeba 2 i pół metra.).

18) Kupon na spodnie (2 łokcie'' 1 metr 16 cm., czysto wełniany 
kamgarowy najlepszego gatunku materjałj czarne tło i bialemi pą- 
seeskami za cały knpon Mk, 10.000, .

Wysyłamy natychmiast po otrzyma du obstalunku za zaliczka 
pocztową, nawet bez zadatku. Za opakowanie, przesyłkę i inne wy
datki, dolicza się 5% ■ Próbek i  cennika nie wysyła się.

Bez wazelAde-t* ry ry lu tł K upujący  ab-ołuLnie nic nie ryzykuje, 
gdyż jeśli towar się nie spodoba, p r z y jm u je m y  takowy z, powrotem 
i zwiacamy pieniądze natychmiast.

Zamówienia prosimy adresować:

Ekspedycja przesyłek pocztowych „NADZIEJA** 
Ł6d£j Kilińskiego Nr. 40. i . ~

BANK KOMErtCJALNY S.Aa
w  K r a k o w i e .

Zaproszenie do subskrypcji.

Z trycaajae Wakao Zproir&dzenT A kcjonarjuszy B anku 
JComeic^alneęfo S. A. jw Lamkowie, uchwaliło w dniu 29-go 

października 1921 r. podwyaszeuLe kapitału  a k c y jn e j  > 
z Mp. 13,099.840*— na Mp. 100,000.040-—

Rada: Nadzorcza na podstawie zezwolenia Ministerstwa 
Skarbu s dnia 15 marca b. r. Nr. 122/22. 3. Dk. udzielonego 
5K porozumieniu % Minasterstweiri Przemysłu i Handlu, przy- 

Stępuje do podwyi&z^ia kapitału akcyjnego 
O  M p . 8 0 ,0 0 0 .2 0 0 * —  

pB jfri wydanie 28T.715 sztuk nowych akcji po Mp. 280. — imien
nej w&rtośoŁ na następujących warunkach:

1) Posiadacze akcji L, IL, IDL i IV emieji mają prawo do nabycia 
akcji w stosunku na każde 2 n sre akcje 3 akcje nown 

9) OeieaŁ- wykonania prawa poboru, mają dawni akcjooarjusza 
w poniżej oznaczał ym terminie przedłożyć swoje dawne akcje, 

i bez arkuszy kuponowych. EtAre będą im natychmiast zwtó- 
r eona, po uwidocznieniu wykonanego prawa poboru.
8) Kum emisyjny nowych akcji wyntoei dla dotychczasowych 

akcjonariuszy na podstawie prawa poboru Mp. 360. — zad 
dla nowych subskrybentów po Mp. 400. — za sztukę. 

t )  Cena kupna wiosna być mXoioną w całości przy zgłoszeniu 
w gotówce wraz z 5 Ja odsetkami od tej ceny kunma za czas 

' 2od 1 stycznia 1922 t. do dnia zapłaty, a ponadto podatek 
giełdowy w myśl ustawy z dnia 2 Upca 1921 r. poz. 536.

а) Nowe akcje uozesraiczą w zyskach banku od dnia 1 stycznia 
1922 r. na równi ze starami akcjam i

б) Termin wykonania prawa poboru upływa z dniem 15 lipca 
1922 roku.

7) Przydział nowych akcji uastąpi według uznani: Dyrekcji naj
później w 30 ani po zamknięciu subskrypcji, a nowe akcje 
zostaną wydano bezzwłoczni? po sporządzeniu sztuk za zwro
tem tymczasowego potwierdzenia kasowego na uiszczoną 

wpłatę.
Na wypadek (uieprzyznania akcji zwróci Dyrekcja Banku 

Komercjalnego wp'aoone kwoty na nowe akcjo wraz z 5% 
odsetkami, liczonemf od dnia wpłaty do dnia zwrotu.

. 9) Zgłoszenia przyjmują:
Bunk Kemercjalriy S. A. w  Krakowie, 800
Bank Komercjalny S. A. Dddx>ai we Lwowie,
Ywo Banków I Kantorów Wymiany ,,Merku?‘ł Włodek. M

W ydawca: r  zaet^jstw iy Połekiej SpóU i jraa<w « £ . i i  9 i o k  e a. — -tatektor *ac—iztr i  adpow, Ujm M a t  y  a •  i k. —  DaaikJLma ^Oło^u Nasoda4* m Kx*kvm * ned Romana r’erk*.


